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Piast i endecja ularemniy misję min, okrzyńekieq 


Marsza 
NZ. a 


Podstępna 


Złożenie misji tworzenia rządu przez min. 
WARSZAWA. 18. list 
9 goiz. 10. przed peł. min. 
i ł do semu i podjął dalsze 
galami klubów. Zdawało si 
spirawia utworzenia rząc 


Sia 
j Skrzyński przy- 
rekogwania z deie- 
yE fai każdej chwili 
"t koalicyjmegu slanic si 
vars i Min. Skrzyński Kmferowij 
mj WSL. marsz. Ralajem, poten St. Grab- 
aa Waosem i Dębskim. P, Wit S «Śwładcz 
iż poprze rząd koq i S RAE 


licujny, araz iw i : 
Qari TEEN Z Ya Graz wyraził żą- 
dego raki, Ozdziełić pr jednej dia każe 
dowkkim; wa. Py kontercucji z posłami: ży. 


włumowiącą q i 
R aSa SIĘ stanowczy pirzeciw| powołaniu p. 
raz anewiicza, na ministra sprawiedliwości, o- 
ugoj, 71292 się zagwarantowania dalrzymania 
U Z żydami. Zaś pos. Prźniatolwski imieniem 
zie wcelenia, uiział klubu w rządzie uzale- 
KN: ou spełniema Programufwiych postulatów 
WU 4 przedewszysikiem od należyte! 
er zd aeżytego zała- 
pa «weslji ministerstwa spr. iwłojsk. 

A a min. Skrzyńskiegą z towl. 
Śwdiac czył d gi, póki low. Meraczewski o- 
CZ] €nnikarzom, 2 i ski 
poiecziai, seda weż że min. Skrzyński za- 
wa misję wypełnić, czy da Wyniki 
ki e, czy negalywne. Min. Skrzyń 
€ stworzenia tylka parlamenta- 


iki pozyły- 
ski po iejmuje 


godz. 2, o której min. $} a; neg rząiu Do 
" Wok Ais . trzyński ctwuści 

roko Keii Pr, puścił se 

kaj - o nie dały Fimyślnych aame y sejm | 
J5 fpotuwsniu .  LLŁMIĄLOW 


ró ; . 
p 4-1ey, gdy iin 
gió- 
syluacją Za- 
- . Kówiadczyły 
z dglychezasowych 
Spr. iwiqjsk. nje bę- 
w życzeń, L. j. o ile 
wi Bi. | zue gen. Sikorski. = 
wszystko, p ozPOCZął kncfwania, p. Wo: ja 
alicyfńego. kai MOŻliiWIiĆ stwcrzenie rządu ka 
wysunięciu p. Rataje cad. że Piast myśli 0 
us „s ANEBJ Wa czdło —-.- Świt 
także o gotciwłości p. Witos żę r zadu, mówią 
zesury rządu '0 objęcia pre- 
4 Około gciaz. -lej wiec 
SKI zaprosił na konferencje ri 
A TENCE peśstółw 
go, „Barlickiego. Mqiraczdwkskicow ~ i 
Frzedtem konferowiał z ps. Stapiński _ 
aerenc oświadczył, Głabiński BR” D 
składowe o datmaga się pozostania Sikorskiego z 
penne gabinelu Jako ostatnie ustępstw i pr M. 
nowi, oschbę cywilną na młn. spr. wojsk. LA 3 
tem, x Plucińskiego lub Czetwertyńskf 34 
, i Ś skorski obejmie szefostwo sztabu! gen. 
m. os zapytany o zimne, pŚwiadczył. R nie 
Xt Go powiedzenia. 


Z przebie Ma. | 
à gu i r ryc 
Sno Wynika, że I d W pen fw 


H z godz 

Mkrzyńs mekinod cy = 

zetnie ki Frowadził dalsze perirakiaci 
w sr JAKLOCJE, 


ir he siei: 
oslirzy ła się. owi D i kara 
iż wycofują swoich nezi 
kombinacji, o file leka min 
azie załaliwiiona w myśl ic 
min_spir. fwłojsk. nie bę; 


Zorem min. Skrzyń. 


ąqbińskie- 


| uch pertraktacji ja- 
Jena z Piastem solidarnie I 


| lamentarnego, 
MML oświadczył pos. Reich, iż jego klub | 


| wi n 


dnia dzisejszeg musj | 


gra Piasta. 
Skrzyńskiego. — Koncepcja rządu Rafaja. 
nego. uniemozżłifwiiając misję min. Skr. wiskiegii 


Minister Skrzyński składa misję 


WARSZAWA. 18. listopada. (tel. wit) Po 
bezskulecznem jeszcze jeanem ZWwjocemw SI 
miu. Skrzyńskiego do endecji min. Skrzyński c- 
świiaciczył, iż misję swą miważa za skończoną, 
nie aliąło mu sie bow cya sbuczyć rządu igar- 


«© 


nie chce. 
Naslępnie udal Się min. Skrzyński do Bel- 
wiedćru, celem przedłożenia swego pęslanowie- 
nia prezydentojwji. 
W kilkanaście minul polem na zaproszenie 
prezyaenia podążyli do Belwiederw piesłowie 
tów. Barlicki, Chaciński Głąbiński j Wjtos. 


P. Ratej wypływa na powierzchnię 


Na obrasach w prezydenta, okazałe się że 
agłym iuporze endecji poza Sikciskim grały 
rolę i inne kombinacje. Ole p. Głąliński na 
tem posiedzeniu (wysunął kandydaturę marsz. 
Ratlaja. 

„Prezydent zgodził się na lę proptzycję i gło- 
wierzył misję stworzenia rządu p. Ralajowi. 

Idea rządu koalicyjnego ma być kcnlynuo- 
Wana przez marsz. Rataja. i 

PPS. wobec zmiany sylwacji, uzależnia swój 
slosumck do nitwyęgo rządu p. Ralaja zależnie 
od tego, jaki będzie skład gabinetu i jaki bę 
dzie jego tlrogiram. 

po godz. 10. przybył do sejmu min. Skrzyń- 
ski i oślwiadczył dziennikarzom iż wszyslkje je- 
go Iwysiłki siworzenła rządu kcialicyjnego nie 
pójdą na marne, gdyż marsz. Rataj także uzna- 
je potrzebę lakiego rządu. Dalej min. 'Skrzyń- 
ski wyraził nadzieję, że p. Ratajowi uda się 
jeszcze dziś 'w nocy sformciwać gabinet. 

Q godz. tl-tej marsz. Rataj odbędzie kon- 
terencję z prezycientem poczem uda się do sej- 
Mmt, celem prowadzenia pertraktacji ze stron- 
nictiwiami. 

Podstępna gra p Wilosa, który giadząc się 
na wszystko przeszkadzał _ wszystkiemu, do- 
Frowiadziły do c/fbalenia koncepcji rządu 
Skrzyńskiego i przdwieczenfa przesilenia Do te- 
Sj stanu rzeczy w' pierwszym rzędzie przyczy- 
niła się endecja, klóra jeśli chodzi o kiwiestje 
gospodarcze, gildziła się na większość poslu- 
latów PPS. 
3 Dziś miauowłcie p. Głąbiński w odpicwje- 
Ba na postulaty przedstawione przez ~tcw. 

arlickiego nadesłał list, jw którym zgadza się 
na większość tych żądań. 


łek Rataj tworzy nowy rząd 


WARSZAWA, 19. 11, tel, wł.) O godz: i-tej 
powrócił marsz, Rataj z Belweceru i przyjął najpierw 
posłów Głabińskiego 4 koziekiego, rolem Wilosą. na- 
koniec Barlickiego. 

Tow. Barlickiemu oświadczył, że nje podjął się 


ada. (tel. wł.) Dzi-; zmierza do obalenia koncepcji rządw koalicyj- olicjalnie stworzenia rządu, ale zaslrzegł sobie czas 


do namysłu do godz. 12-tej w nocy. Po porozumieniu 
się Z jrzeosławiciekuni sironnictw albo sę cofnie lub 
leż przeałoży Prezydentowi golową listę rządu. Tow. 
Barlicki ośwsadczył, iż PPS. jest zaskoczona nową 
sytuacją. P. Głąbiński godzi się na jwopozycje gospo- 
darcze PPS, jako największą trudność wysuwa obsadze. 
nie leki ministerstwa spraw wojskowych, by w końcir 
wystnąć koncepcje nowego rząou. 

kiub PPS. nie rozumie tej gry. Ponieważ PPS. 


a pozaparlamentaracgi tworzyc | ne zna progamu p. Ralaja, ani personali. dlatego 


musi sobie zastrzec czas oo jutra do godz. 12-tej dla 
naraczenia Gię 


Obniżenie mnożnej na grudzień. 
WARSZAWA, 18. 11. (AW). Główny Urząd Sta- 


tystyczny ustalił, że imnożna dła urzędników na gru- 


dzień powinna być obniżona z 44 na 48. 


Zamach w kawiarni 
ATENY, 18. tl. (Pal). Jak donoszą z Flotiny 
przez Saloniki dwaj nieznani sprawcy rzucili w kə- 
wiarni bombę, od której wybuchu 10 osób odniosło 
rany. Panuje przekonanie, że chodz lu o zamach kov 
miladżich bułgerskich. 


Pożar doków. 


LONDYN, 18. 11. (Pal.). Szerzący się w Nowym 
Orleanie pożar, który wybuchł w dokach Missisipi — 
zniszczył znaczną część lych doków. Straty wynoszą 
z górą 2 miljony dolarów., 


xi 


Zatonięcie parowca. 


LONDYN. 18. lislopada. (Pat.) Według do- 
niesień z Halifaxu koło Nxiwiej Funlandji zato- 
nął parowiec Morell. 9 csób straciło życie. 


Płonący statek wzywa pomosy. 
LONDYN. 18. listopada. (Pat.) Parowiiec Le- 
nape, dążący z N. Yorkw do Jackscihnsville z 
200 pasażerami rozsyłał alarmujące radjotele- 
gramy Wizywające pomocy Najbliżej znajdujące 
się paroiwke pospieszyły z jpitmocą. Okazało się, 
że parowiec objęty był płcimieniami. 


Bojkot Mussoliniego w Ang'ji 
LONDYN, 18. 11. (Pat.), Wobec możliwości przy- 
jazdu Mussoliniego do Londynu, sekretarz Związku ma- 
szynisłów kolejowych oświadczył, że nie jest wykłu- 
czone, że kolejarze odmówią odsługi pociągu. w któ- 
rym będzie się znajdował Mussolini. 
i == 


„DZIENNIK LUDOWY" 


. 


n 887 


- -Reakcja przerażona. 


Stronnictwia prawicowe, które  wywiłały koła naszego speleczeńs(iwa, patrzące na ZE 
rządowłe przesilenie mają nieczyste sumienie. ; dorobku budcfvanego przez wysiłek najlepszych 
Lulizje z tych stronnictw! niszczyli dotąd cr- |, wi narodzie. 


ganizm widarczy pańsiiwia bez skrupułów i Państiwo uważane za domenę karjer wiczów 
bez litości. i aferzystów przejść musi w posiadanie ludzi 


Na czarnej karcie złoszicji grusza publicz- 
nazwiska, otaczane przez situfjie lata nimbem za- | sironie linji przedzielającej Polskę na dwie n 
sługi prawłsziwej lub zmyślonej. A 

Przesilenie państwowe wywbłane grcźnym | dziedziczonych mas. 1 | 
sianem gospodarki państwę/wej i upadkiem zło- | Tam też znajdą się jeszcze sHy i Środki, Aj 

l 


l- 


tego, miało także dwłije kulisy „Rzeczpospoli- | żeby skołataną nawę Rzeczypospciitej pchnąć na 
ta“ organ Chijeny i Korfantegiy, fwłówczas Ġo- | jaśniejsze wody. 

piero poczęła pklimylwać grunt pod Władysła- | i 

wem Grabskim, gdy minister skarbu wstrzy- j lewej stronie mógłby stanąć człowiiek © wypró- 
mał kredyty nienasyconemu aferzyście i  za-| bowlanej uczciwości i (c zastugach dla państwa, 
groził odebraniem dkchodów! ze źródeł! skarbo- | które się ukryć i schowłać pod Kemcem nie da- | 
wych. dzą, , 

Reakcja polska niszcząc i rujnując państwo | I stąd piynie ten paniczny strach z powo- 
wie dobrze, że rozpętuje bu-zę, która na ile c- |du ostatniej ienuncjacji marszałka Piłsudskiego 
gólnej nędzy, biedy i bezrobocia przybrać mo- | o tem, że iwbojskc nie może stać się przedmiotem 
że niepożądane rozmiary. Z teg. też zapawine | przetargów politycznych. . 


vocu bci się każdej silniejszej indywi ual-| Prasa prawicowa usiiuje straszyć opinię | 
b 5 rid jest te osobistość, która się niej niebezpłieczeństiwiem dyktatury. Niechże przyj- 


a wriągnąć do rydwanu klas posiadających. | mą dc wiadomy, ści nasi rodziną 'wł Ibjcjele Mus- 
E Sla też płata wywodzi dł: | który; soliniego, że iw Pclsce zbyt wielkie jest wśród 
garną! polityków! it publicystów prawieciwWych mas przywiązanie do demokracji i pepubiiki, a- 
na wiażomość fi znanem oświadczeniu Piłsud-, by nie doradzać nikomu tege rodżdju” eks- 
skiego, złożdnem na „ręce prezyienta pańsliwa ' peryment. Skąd jednak ta obawa u naszych re- 

Gnieiwa ich i boli ten fakt, że pewna część akcjonistów ? Qłodnemu chleb na myśli pewiada 
społeczeństwa polsktege iwiiizi w° — marszałku przysłowie. * ` 
Piłsuiskim uosobienie wezcjwcŚi obywatel- | Tym przysmakiem jednak nasze sfery pc- 
skiej i (wi nim chciałaby szukać ratunku na nic- siadające nie pożywiią się To jest pewne i ç 
domagania kraju Polska klasa ri botnicza nie tem pamiętać powiinni. 


| 
| 
| 


Endecja umiera ze strachu na mysi, że po teji __ 


JMimochodem. 
'Pokiosie przesileniowe. 
Dwa miesiące trwała walka opwzycjh < a-~ 
tychczasciwym rządem. Zwalczano gg nidubiaga- 
nie, a gdy ustąpił, opozycja nie siągnęła p“ 
rządy, bo się okazak: że ani programą ani 
kandydatów, nie posiada. Bo w Pęjsoc walczy 


pracy I ofiarnej zaslugi i uczciwych rąk. Tych |się z osobami. a nigdy z poglądami. 
nega i defrawdantów! pojawiają się qhaz nowe | ludzi szukać należy wy społeczeństwie po lewej | — z 


koalicyjnego, tyik: gdy 


Wszyscy chcą rządu 


równe części: uprzywilejowanej garstki i Wy- | przychodzi do zrealizcWania tego chcenia, ła- 


koś wszystko się rczłazi. Każdy chciałby po- 
dobno najlepie; dla państwia, ale myśli przede- 
wbzystkiem o sobie. Bc to, panie dze, oj- 
czyzna wi potrzebie, ale bliższa koszuła ała... 


— - — — - — 


Sułejójwiek wiciu w Polsce spać nie daje. 
Blady strach padł na endecję, której się zda- 
iwało, że pochi wała tam zdziwaczałego na puuk- 
cie hońoru emeryta. i niektórzy general wie. 
którzy objęli zaszczytny spadek, po ciężkiej, a 
szczęśliwiie zakończonej wcjnie, z lękiem wi- 
dzą, że olbrzymi rień potężnej pý staci z litewt 
skin uporem przystania ich małe postacie. Sy- 
pia się rozkazy grożne, stancjwcze dobywa się 
przywykłej do parady szabli, zarządza się o- 
stre pogot; (wie dla osłony swych nędznych po- 
staci, nic mie pomaga Straszne widmo staje się 
coraz wyraźniejsze, biiższe. Myśl o Sutejówku 
spędza wielu sen z powiek i jak wyrzul su- 
mienia prześladuje ,patrjotówe” polskich... 
| -ETĘTRAC OBRAZOWA 1 ana o aaa 


sfracenie ośmiokrofnego marderty 


i ji ó i . | BERLIN 18. lislopada. Ośmiokrctny mor- 

a tej desperacji, która rnia ewrte e y 3 > 
a e AE ; REISUR EIP KIE PIRACI ferea. Angerstein. który — jak o tem siwiego 
w = Mea obszernie donęsiłiśmy — z niewyjaśnio- 
ssolimiego tU Argi. nych dostatecznie powkidów wymordowki swą 


LONDYN. 17. listopada. „Westminster Ga- |żliwe, że i inne osobistęści przyłączą sł; do 


rodzinę oraz demoiwników, zwabiiając jedną po 
drugiej osobę dk- pokoju. gdzie je zabijał cio- 


zette“ conosi, że brytyjscy przelwiódcy rebotni- 
ków| ogłosili zamiar bcjkotowania Mussolin*e- 
go, gdy przyjedzie iwi najbliższym miesiącu do 
Londumu W tym wypadku robk tniczy członko- 
wie carianeniu mie wezmą u .ziaiu w żadnej 
urcczystości urządzcnej na jego cześć. Jest mo- 


Zamach za bure dykiaiora 


MADRYT, 17, 11. (AW). W rezydencji gen. Primo 
de Rivera wybuchł pożar, który zniszczył kancelarję. 
giie znajdowały się plany strategiczne kampany w 
Marokko. Powszechułe przypuszczają, iż pożar ten 
wywołany został przez przeciwników politycznych Pri- 
imo de Rivery i miał być sygnałem do przewrotu po- 


GNS 


bo sadit Slowacki o kobietach 


(Z odczy u jana Pietrzyckiego w Kole liler.-artyst.) 


Jeayną. najbardziej 1 prawdziwie umiło- 
'waną kochanką Słowackjege była... poezja. — 
Słowacki głębokci nie kochał żaunej ziemskiej 
istoty. Kobietj, które się przewlijały przez jago, 
życie, były może dla nicgo chłwiic'wym glrze-- 
biyskiem słońca i szczęścia, ale jak przebłysk. 
mijały. Wielki poeta pozęptał sam do końca ży-, 
cia. 


Prześliczny odczyt wobec tłumnie zebranej | 


zo 


mase omamme: oaa tumae A Ma aa arame OD e- 


tej demonstracji partii robp'tniczej. Członek par- 
tameniu, Ammon, który Wi rządzie robetniczym 
i byl pierwsz torc#m' admisalicji, oświadczył 
że musi się poarieść publiczny protest przeciw 
fpoaróży Mussoliniego do Anglii. ze względu 
na jego (wirogie stanciwisko wobec acmokracji 


tycznego w Madrycie. Komunikat oficjalny 


rządu 


sami siekiery, został onegdaj straqpy na dzie- 
dzińou więzienia w Limburgu Do ostatniej 
chwili. Lak wobec siwego Ebrońcy jan i księdza 
zachowiał uporczywe milczenie co do motywójwi 
swej polwornaj zbrt'dni. ) 


zr 


| —, i — 
i Rid cz ministrem. 


BIAŁOGRÓD, 18. 11, (Pat.j, Senzacją dniu wyzu- 


twierdzy, iż pożar wybuchł przypadkowo skutkiem | yajszego byłu nominacja przywódcy chorwackiej partji 
złego funkcjonowania kotła dọ ogrzewania centralnego, chłopskiej Stełanu Radicza na ministra oświaty. Badicz 
Wyjaśnienie to jest mało prawdopodobne, gdyż ko- przybył wczoraj runo do Biatogudu i został przyjęty 
nę E się w sutayne, a pożar wybuch na przez króla na audjencji, Mianowany on został na 

. piętrze, 


j miejsce ustępującego ministra Wukoticza, 


go miała jego matka, która przeszczepiła (wj; wktzątko przynosiło mu kwiaty każdego wiieczo- 
duszę Iwirażliwego młodzieńca wiee sentymeniu, ra, a on je uczył stawiać litery, rysować, my- 
i pierwsza wchionęła w niego iskrę poezji. śleć. Do matki pisał o niej: meja żona. 

Matka ubósiwkała (po, niemniej w stosunku 


do njego szczęśliwą nie była. W je 
ao Odyńca pisała: Ja tylko 
na 
iwWizajemniać się temsamęm uczusiem. 
Kochał ją jednakże, o czem by Śwfadczyły 
słowa wyjęte z jednego z listów do matki: 
— Z kobiet, które Ww) życiu poznałem, tebie 


jednej oddałem miłość — pisał. 


Stciwia te mówią zarazem, że innych kobiet 
nie kcchaeł. 
Miłeść jego dę: Ludiwiki Śniadeckiej była 


Raz tylko pomyślał Ag o małżeństwie 


nym z listów | z hu. Argelą Moszczeńską iwe Florencji. Ale ta 
żyję przez nicge' (sy- | wpatrzona przez miego Aniela popełniła samo- 
) itla niego. On jej jednak nie umiał od-; bójsiwo. Wtedy napisał do matki: „Ją piero 


śmierć upiękniła” 

Słotwiacki był człowiekiem beznamiętnyin, 
| poezją pochłchęła na wyłączną własność jego 
| milość. Jeden miał tylko epiizcki miłości do ko- 
| chanki Kirasińskiego Joanny Bęlbrołwiej Krasiński 
napisał wtedy: Nie ciągnij tej kobiety za sobą 
wi przepaść. A Słowacki ocknąwszy się na ie 
słowia, kreśli do Bylbrowej pożegnanie: Włłecz- 


publiczności, (wygłosił wez taj poeta Jan Pie- może tylko fantazją, był tę! raczej „sadyzm psy- | ne odpoczyjwian,e miłrkci, a na cjeń tej miłość 
trzycyi o stosunku Sh jwlackiego uo kobiet Poe- chiczny”, którym poeta kierował się w stesunku, spójrz pani czasem. 

zja romantyczna iwzięła sobie kcfoietę, za orbitę, do Śniadeckiej, jak i później iw -stosunku del Po tym epizodzie następuje u prety prze- 
dokoła której wciąż wiruje. Poeta tej epoki innych kobiet poznanych czy tçi fwi Paryżu, czy | dziwna przemiana. Budzi się w nim uczucie 


ukazywiał duszę kobiety tak, jak chciał ją wi- wie Florencji. Do pelnegg zachwytu nad kobieta- 
dzieć, wydobywał z niej serce, bez względu mi potrzebne mw były akcesorja zewnętrzne, 
na to, czy miało çpo być ukazane \wl jasnem czy potrzebne mw było tłc, na którem urastał jej 
cremnem swietle. urok 
Mickielwiicz zawsze wilnział kol h tę wl świe- | „Tyś wczoraj była piękna“ — powiada pce- 
tle uczucia osobistegci Krasiński prowadził ko- ta iw Horsztyńskim. Wczoraj, kiedy jaśminy pa- 
bietę na koturny teatralne i kazał jej być ofia. shniały a słowik nudi? pieśń cuiowną. 
ra czynu męskiego. Słowacki ukazał prawdziwej, Miał Słołwacki żonę — nmieżcnę Było to 
fragmenty duszy kobiecej /4-letnie dzicwczątko, wnuczka gospfdyni, u któ- 
. Olbrzymi wpływ ma twórczość Słolwiackie- wej mieszkał wí Genewie, Matylda Perrot. Dzie- 


jakby ojcowskie ku małej. Zębieńce Bobrównej 
z którą się przyjaźni i dla której pisze wfersz 
pełen głębokiej miłości i nielwysłctwłonej tę- 
sknoty do dalekie} cyczyzny. 

Ostatki życia poety opromienia głębokiem 
uczuciem Zofja Węgierska, która (wiraz a małą 
grupą bliskich odprowiadza zwłcdki wielkiego po- 
ety na, cmentarz Mont Martre W Paryżu 


i 
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Miljony muszą riarpieć uęazę, aby „ednostki 
opływały w przepychu i kąpały się w złocie. 
Taki jest porządek wi dzisiejszym ustroju kapi- 
talistycznym. Miljarderzy amerykańscy nie wie- 
dzą co z rieniądzmi zrobić, a niektórzy z nách, 
chyba pół obłąkani fundują naprzykład kom- 
fortowk szpitale dia psów lub pensjonaty z pie- 
lęgniarkami, bonami, kucharkami itp. dła tych- 
że 1 mw zwterząt, h równocześnie robot- 
nicy ne mający pracy lub nie mogący już pra- 
cowiać tlosłownie giną z głędu i aape 
nia. Strejk 150 tysięcy górników: amerykańskich 
wybuchł w ostatnich czasach na tle ekonomi- 
cznem, bo szakale kapitalistyczni nie chcie I pod- 
Wyżazyć robotnikom, ani cenila, pumimo, że, jak 
© tem pisaliśmy zysk jednego Lakiego krezuka, 
żyjącego z potu i kiwi robgtnika, wynosi w 
ciągu roku tyle, ile płaca 150 tys. robotników! 

W bogatej Anglji jest obecnie półtora mi- 
bona iwiz bezrobolnych a zancsi się tam na 
gorsze jeszcze czasy, ponieważ wytwórczość wi 
Przemyśle i kopalniach coraz bardziej się ovb- 
niżą. Weaług urzędowiego raportu wywóz jwę- 
gla angielskiego (w r. 1922 spadł o 9 miłjonów 
ton w porównaniu z wywbzem przeiwicjennym, 
W! roku 1924 o 14 mydjonów, a w r 1925 
wedle przewidywań o 23 miljonówj ton 

| Z tych cyfr można fwyciągnąć smutne wnio- 
Aki, a przerażające horoskepy, 
| Ten zmniejszony wywóz węgla nie znaczy, 
żeby gizieś ma świecie odkryle zostały nie- 
Frzejrzane pokiady więgła i one to rctbiły kon- 
kurencję iwęglowi angielskiemu Znaczy to. że 
nastąpiło powszechne zmniejszenie zapotrzebic- 
wama węgla wskutek nędzy mas. Przemysł opie- 
ra mię ma konsumcji mas. Praiwiie całą jego pro- 
dukcję z nieiwielkiemi wyjątkami kohsunują — 
miljony luizi pracujących Od poziomu zamciż- 
ności czyti siły kupczej tych miljonówi zawi- 
sly jest przemysł, jego rozwój lub upadek 
Miljarder ciągnący soki z pracy robotnika nie 
jest W sianie jako jednostka tyle skonsumewać 
ile dziesiątki, setki, czy tysiące pracujących. 

ł stąd jest prosty wniosek, że im robetnicy 
gorzej są wynagrajzani za swą pracę, tem mniej 
mają pieniędzy na zakupy produktów przemy- 


Przeklęte koło, którę robotnik magi odwrócić. | 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


w fabrykach, warsztatach okrętowych, kopalniach | 


lwynosiła — lekko i ciężko rannych 121.5 
to fw: roku nastepnym tylko - 


W KOPALNIACH ANGIELSKICH ZOSTAŁO |; 


ZABITYCH 1175 GÓRNIKÓW I 
LŻEJ I CIĘŻEJ RANNYCH 
Śmiertelność (wśród dzieci klasy pracującej, 

z powodu niedostatcczneg 
mia się jest zastraszająca. 


103.778 


— ga mj 


: Z powpau cdwiedzyn oficerów czynnej ar- | 
mji w marszałka Piłsuaskiego Ww Sulejówku, mie | 
nister Sikorski zastoscwał cały szerog represji.. 

Pan generał Sikorski już na odchcłinem fo- | 
stanowił zadokumenikwać, iż do ostatka -0zo- 
stal yiiernym żądaniom endecji usiłując usu- 
nąć marszałka Piłsudskiego z widowni pklity- 
cznej. 

B. minister Sikorski zakazywał rzekomo po- 
lityki wi wojsku, a sam był największym polity- 
kiem. Szukając oparcia na endecji sejmowej. 
stworzył w wojsku klikę, Dea Który wl swf- 
m gabinecie mial portret Marszałka nie t- 
wianscwął i tracił dowóctiwpi Nie wiedza, praca, 
ukcchanie żołnierza, nie charakter, nie iraty- 
cyjne zalety, rycerstwia polskiego, 


"z4 


Traina charakterystyk 


Na posiedzenie Międzynarodowej izby Handlo. 
wej w Paryżu dn. (. listopada P- M. Walter Leat | 
wygłosi ciekawy referat o obecnej sytuacji ckono-! 
micznej Europy. w którym również ssczegółówo o... 
mów! sytuację finansową Polsk. Pan Walter Lenf) 


prezes Westmiuster Banku, jest wybitnym znawcą: 


jspraw walulowych i 
SYTUACJĘ PAŃSTW EUROPY CENTRALNEJ ORRE- | 
SLA FARO KATASTROFALNA, i | 


Mr retormy walutowe wywołały zanik wartości daw, 


51 — lko 


Generals 


ale polityka 


a stosunków eksnomiez, w Polsce. 
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Stosunki mieszkaniowe tejże warstwy towi 
Snojwden określa w ten spksób, iż przytacza 
nie speradyczny, lecz załwsze spotykany wypa- 
dek, że (W! czteropokęyjowem małem mieszkaniu 
mieszka 13 osób należących i nienależących (fa- 
sublokatg rów) do rodziny. 

Słabem dla nas pocieszeniem jest, że u nas 
pod względem mieszkaniowym jest jeszcze gce 
zej. 

Wszędzie na Śwńecie, jest źle i jeszcze go- 
rzej niż w Angli. - 

l tak będzie dopóki masy uśŚwiiadomicne, 


i złego odżywia-| swego znaczenia i wartości świiadcime, nie zn.łe- 


nią obecnego ustricfut 
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kie dąsy. 


protekcja endecji. biskupółw| i dziekanów woj- 
skowych decydowała k dciwie pułku, dywizji 
lub brygady. 

Sejm nie zdaje sobie sprawy z stanuj wojska. ` 
Człowiek, który jak najfatalniej administrował 
swpim resortem, Który «łbsadzał iintendantury 
nieukami. ma odwagę przed opuszczeniem ga- 
binetu, rzucać 20 jenerałów| przed sąd, a ten 
sąd odpowiada: „nie meżemy, bo sami! byliśmy 
w! niedzielę w Sulejówku. Dał tem przykład 
chcrobliwej ambicji i Kumy na niczem niAcpar- 
tej, mozęiera,ącej przedięlnego jenerała i czł- 
weka. 

Najwyższy czas, aby Korfanty, Sikorski, 
Linde, nie iwchodzili nawet w rachubę przy 
konstrukcji rządu. 


POWAŻNE ZAŁAMANIE SIĘ WYMIANY PIENIEKŻ- 
NEJ. 


Przedsięwziętie kroki w celu poprawy tej sytuacją 
jak zakazy przywozu, wpłynęły tylko na zmniejszenk 
się pasywności bilansu handlowego. W maju przy, 
wóz zwiększył się do 185.6 milj. z: eksport wyno- 
sł zas 1059 mij, 4. W sierpniu przywóz zmniłj- 
szył się do 116.4 inilj. 74, podczas gdy wywóz wy- 
uos? 104.1 mij. zł. W rezultacie w ciagu tego mie- 
sląca deficyt bilansu handlowego spadł z 80 milj. 


siłowych, tem zatem mniej moze przemysł pro- | ułejszych i spo wodowauły w końcu deprecjacją, do- do 12 miljonów zł, Wszystko to jednak nie wstrzymało 


duktowyłąć. 

Stąd, z tego źródła płynie bezrobocie, któ- 
re miłjony luizi spycha iw! bezdeń niedoii. 

Przeklęte koło, które tylko zwlarta dłkń 
robotnicza może przełamać i zatrzymać w rcz- 
Pędzie. 

Tow. Filip Snowden, jeden z przywódcólwi 
angielskiej partji pracy i b. minister skarbu wi 
gabinecie M Donalda włystąpił przed kilku laly 
wi Izbie angielskiej z) wioskiem zsocjalizowanja 
przemyslii angielskiego Wniosek ten podyktc- 
wała mu troska o byt msljonów ry(botników, 


którzy dzięki egoistycznej gospodarce kapitalu | 


pozostają bez pracy i chłeba. Wniosek ten, jak 
można się było spodziejwać, nie uzyskał wiedy 
większości, lecz głosowanie nað nim wykazałc, 
że blisko połowia ówczesnych pęsłów wliiziała 


dzi jw: zsocjalizowaniu przemyslu 

Od tego czasu stosunki w! Anglji nie tyko 
się nie poprawiły, lecz pogorszyły się znacznie, 
bo jeszcze iwieiką siłę mają tam klasy posiada- 
jące. A tow. Snowden rozpatrując pocblem ka- 
tastrofalnego bezrobęcia pisze o obecnem polo- 
żeniu mas robotniczych „co następuje: 

Pominąwszy obecną przeciętną liczbę 15 
myljona bezrobolnych, iw! Anglji znajduje się 
okole 


45 MILJONA OSÓB POTRZEBUJĄCYCH 
WSPARCIA I ZAPOMOGI. 


Z powodu marnego wynagradzania i sła- 
bego odżywiania się mnożą się ch roby tak, że 
przeciętnie każdy robotnik (w! ciągu calego reku 
spędza 10 dni wi łóżku. | 

Mało tego, z każdym rokiem (wzrasta pricent 
wypadków nieszczęśliwych w przemyśle i kopal- 
niach. i 

Kiedy iwi roku 1922 liczba nieszczęśliwych 
wypadków między robotnikami zatrudnionymi 


|prowadzając wprost do katastnofy. 

Położenie Polski charakteryzuje p. Lesi w spo- 
sób następujący, waluta polska zostda w 1924 r.| 
oparta na złotym i rząd polsk stara? się utrzymać 
ją na parytecie złota. Zdaje Się jednak, że przerastało 
to jego siły i dziś złoty jest już silnie zdeprecjono- 
wany. Zniknięcie z obiegu dawnych pzeniędzy wywo- 
łało poważny brak kapliaft obrotowego i zanik kre- 
dytu handlowego, co spowodowało znów poważne 
ograniczenie normalnej produkcji. Bilans handlowy 
stał się pasywny w ciągu pierwszych „miesięcy roku, 
a konleczność płacenia należności za sprowadzone to- 
wary wywołała 


Odnośnie do płedanych wiadomości w nrze | 


1 mA na wm MANNA AA PEWNA WMA 


P. ine dosł jesze emeryture! 


rozwiązanie palącej kwestji bytw miljonów lu- | 


załamanła się wymiany pieniężnej. W lipcu dolar był 
notowany 5.18 dewizami i 6.10 przekazami. Rząd: 
przedsięwziął znów kroki, aby zapobiec kryzysowi 
finansowemu. W nuędzyczasie przemysł załamał się 
z powodu wysokłej prywatnej stopy procentowej. Dy. 
skonto wynosi bowiem 12 procent, podczas gdy do- 
chody od papłarów państwowych przynoszą 14 proc. 
Cytra beznobotnych zwiększyła się katastrofalnie. 

Z powyższego widzimy, że Polska przeżywa cięż- 
kie przesiłenie i ala przezwyciężenia którego musj 


zużyć całą energję 4 poświęcenie, 


letni jubileusz zjednoczenia sac- 
jaiisiycznej pastji francuskiej. 
(Inf. Międzynar.) Uroczysty bankiet, któ- 


20- 


264, dowiadujemy się, Że dotychczas nie prze- | p, urządziła niedawno francuska parlja socja- 
rrowiadzono i mile ustalono szkód wyrządzo- | listyczna dla uczczenia 20- letniego jubileuszu 
nych przez H. Lindego w P. K. O. że pro- | zjednoczenia parlfi | z okdzji «siągnięcja ljcz- 
ktjrator nie iwszczął żadnych dochcidzeń, ale za; by 100.000 członków, stał się wspaniałą mani- 
to emeryturę już mu 'wiymierzonic. Setki urzę- | festacją, 'w które} uczestniczyło ponad 1000 z- 
dników czeka lala całe na emeryturę, a H.i séb. 

Linde iw: cztery dni ma sprawę załatwioną. Czy | Oprócz mowków z partý francuskiej prze- 
mużemy poprawić nasze położenie gospodarcze : mawiali imieniem Młędzynarodówkj j partjj za- 
skcro Lindemu za milicnowie szkody dajemy | granicznych M. Bracke (Anglja), Vliegen (Ho- 
łeszcze emeryturę ?! |landfa) i de Brouckere (Belgia),  podncsząc 
PEPI h BS znaczenie partji francuskiej w. międzynarodo- 

| raui ruchu robotniczym. 


Hegerfte. 


Rek twierdzy | 
; ; | 
destał adwokat WGA AT Hofmokl- Ostro- | 
'wski, b. kandydat do parlamentu! wiedeńskiego, | 
który się przesiedlił następnie do Warszawy Zamiasi POS i 3 | 
zato iż podczas cbrony pięć razy strzelił do | PARYŻ, 18. 11. (Pat). “L Avenir donosi. że na 
Świacka, por  Jędrtszczaka, który go zmie- i następcę marszałka Petaina w Marokku został upi- 
ważyło zynnie za słowną obrazę. Wszystkie | trzony generał Degoutie. 
strzały chybiły —:::— 


(owiny z dnia. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ oabędzie się 
azis o godz, 7-inej wieczór. 


SIERŻANT KONKURENTEM WOŻNICÓW. Nie- 
jaki Pis, sierżant 6 Dvonu art. konnej. jest właścicie- 
len) 2 furmanek. Konie swe wynajmuje za dzienną 
zajłatą przedsiębiorcy przy budowie lotniska w Skni- 
łowie, Gbeenic wymówono pracę cywilnym właścicie- 
lom furmanek, którzy zostań bez zajęcia i środków do 
życia, uatomiast Pis został zatrudniony przy budowie 
arogi w Skimłowie, 

Bezrobolni właścciele twinunek apelują i4 dtugą 
do władz wojskowych, aby ukródły niewłaściwą kon- 
kurencję sierżanta Pisa. 

ZNAK CZASU.. Wczoraj zjawił się na podwórzu 
jednej: kamisnicy przy ul. Teatyńskiej jakyś starszy męż- 
czyzma „ubrany w wytlarte ubranie i stare kalosze. któ- 


ry zdjąwszy z głowy kapelusz, począł śplewać: "No- 
moc dajcie mi rodacy..." 
Zalntrygowani lokatorowie przekonali się nastę- 


pnie z okazanych przez proszącego dokumentów, iż 
był to zredukowany urzędnik lzby Skarbowej. Po, 
możności obdarowano go jałmużną, Fakt ten wywołał 
jednak bardzo przykre wrażenie na świadkach tego 
zajścia. 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA, Nieznani sprawcy 
noslań się po rozbiciu kłódki 
cha do mieszkania łózela Strzeleckiego przy ul. Sykslu- 
skiej pod l. 8. Łupem meproszonych gości padło futro 
piźmakowe, oraz bielizna. bycznej wartości 2.000 zł” 

PUSZCZAŁ W GBIEG FAŁSZYWE CZERWIEŃ- 
CE. Na czarnej ghelozie przylrzymano wczoraj jakie- 
goś żyda, klóry usiłował wymieniać fałszywe banknoty 

płarowe po 5 czerwieńców, Osobnika lego osadzono 
w aresmie, Dalsze śledztwo w toku, 


DZIECKO SPOWODOWAŁO POŻAR BAWIĄC 
SIĘ ZAPAŁKAWI. Onegdaj spadła się w Czyszkach 
pod Lwowem stodoła wdowy K, Marszałkowej, war- 
tości ponad 1.100 zł, Okazało się nasłępme, że pożar 
spowodował 6-lelui sv: poszkodowanej, bawiąc się 
w stodole zapałkanii. 

SAMOWOLNA PODWYŻKA CEN DRZEWA. 
W ostatni h anach hurtownicy podwyższyli sumowol- 
nie cenę arsewfją o 2 złote na lonnie. Paskarstwem tem 
winien się zająć majslrat i policja, 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE FAŁSZERSTWA DO- 
LARÓW rwa w dalszym ciągu. Policja zarządziła re- 
wizję w mieszkaniach dwóch osób „pozoslających w sto- 
sunkach z inż. Paykarliem. W biurku aresztowanego, 
w kancelari fubwyki uachówek Banku hipolecznego 
mbano znaleźć lis! opieczęłowany, w którym był kosz- 
lowny naszyjulk brylantowy. 
jednego z jego przyjacłół, 

OFIARY NOŻOWGÓW, Schul Klein, zwany “Kaj- 
tyk“ pchnął nożem w oko:łcę ramienia Julję Bednar- 
czuk z zemsty, tż oparła się wykorzystywaniu tego 
alfonsa, hleju zbiegł przed aresztowaniem. 

Policja również poszukuje Pawła Łabana, zam. 
pod |. przy Starym Rynku. który ciężko zranił P. 
Kaczora, o czem wczoraj podawaliśmy. 

Jacek Mucha wracając z wesela w Hermanowute 
pod Lwowem, wszczął sprzeczkę z 17-lelnim Flip m 
ilawliczem, przyczem zranił go ciężko nożem. Hawl- 
cza (przywieziono do szpilala we Lwowie. 

NIEUCZCIWOŚĆ. Niejaki Kobylański, funkcjona. 
rjusz Poiilechniki, zam. przy ul. Leona Sapiehy pod 
1.55 w kamienicy należącej do lej uczelni, od szeregu 


lal prześladuje swą sąsiadkę Marję 5, wdowę po funk- | 


cjonarjuszu Polłtechniki. 

Wskutek jego fałszywych donosów i starań wraa 
2 dećmi zosiała umieszczoną w wilgolnych i ponu- 
rych ubękacjach. Ten mściwy osobnik w dalszym ciągu 
napada wraz ze swą żoną na wdowę, a raz nawet 
pobito jej córkę. Pozaiem. K. namawia swych kolegów 
Józefa Z. i Mikołaja Sz. do szkodzema lej rodzinie. 
Przeu paru tygodniami K. wniósł skargę do Sekre- 
tarjatu Połiechniki na ową wdowę, pod którą podpisal 
nazwiska swych sąsiadów, bez ich wiedzy, Wskutek 
tych „machinacj wdowie nakazano opróżnić miesz- 
kanie do 23. bm. Ofiara złośliwość oskarżyła swego 
prześladowcę w sądzie. Zarząd gmachów Politechniki 
winien wziąć w obronę prześladowaną bezbronną ko- 
bielę. 


i przy pomocy wytry-: 


List adresowany był do 
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FIŁASIEWICZ W WIĘZIENIU. Skazany F. prze- 
bywa obeenje w więzieniu we Lwowie, gdyż loczą się 
przeciw niemu dochodzenia o zbrodnię morderstwa po- 
pelnilonego rzekomo na osobie śp. Stelanusa. Siedząc 
w jednej celi z kupcem Ńbriekerem, F. zwierzył się 
mu fż miał z śp. Kornellą pojeuynck wnerykański. 
Nie mówił o item na rozprawie, aby rzekomo salwo- 
wać honor jakiejś mężatki, która stale bywa w cu- 
kiermi Zalewshiewo, 

Los padł, iż śp, K. nial odebrać sobie życie. Gdy 
lago nie dokonał w oznaczonym termiin, F. wówczas 
sam go zasiezelił, 

Kwestja ta znowu jest obecnie wentylowaną. Fi- 
lasiewicz spełnia w więzieniu rolę obrońcy więźniów, 
pisząc im różne zażalerwa do qprezydjów sądów okrę- 
gowego i ppelacyjnego. 
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Z KRONIKI POLICYJNEJ. Marję Borenko, aresz. 
wwano za wałęsanie się, w nocy po ulicach miasta. 
Rozalję Szymańską, Domuaikę Biedz. Olgę Orłańską i 
Helenę Kosar osadzono w areszcie za nakłanianie de 
nierządu, 

Za wywołanie awantur w stanie pijanym areszto- 
wano Fryderyka Mościckięgo. Janinę Gwarczewską i 
Annę Diekel. f Tali 

t Za włóczęgosiwo suresztowano Zotję Klowak. 

N. Temjielsman, zam. przy Ul. żółkiewskiej l. 6 
kupując skórę w garbarni 'Nowość' przedłożył 2 
weksle na hwolę 285 zł. Kupiec nie wykujwł jednak 
w oznaczonym terminie owych weksli. Okazało się na- 
stępnie. iż slałszował podpisy na wekslach dwóch ak- 
ceptantów. Wobec tego policja aresztowała go : od 


stawiła do sądu, 


s 


Obniżka cen chleba, mięsa wieprzowego, wędlin I tłuszczu. 


Wojewóaziwo, po porozumieniu się z komisją 
cennikową, obniżyło ceny niżej podanych arlykutów 
spożywczych. Obniżka ta obowiązwe od dziś 19. bm. 

Chleb o wadze 1 kg. koszluje w yfickarni 36, 
w skleplłe 38 groszy. 1 kg. chleba kulikowskiego kosz- 
tuje w piekarni 18, w sklepie 50 groszy. 1 kg. mięsa 
wieprzowego należy płacić 1,90 (poprzedno 2.20). bez 
kości lub polędwicy 2.10. Szynka wędzona lub polę- 
dwica 2.70, bez kości i karczek 2.70. wędzonka suro- 
wa, 2,70, f- kg. szynki, polędwicy i karczku gotowane- 
go i krajanego iie., kiełbasek chrzanówek 3.60. kieł- 
basy .do smażenia 2.70, pasztetowej i salami parys- 
kiego 2.50, szynkarskiej 250. krakowskiej. zająca. ro- 


lady agramsklej lub mazurskiej pieczonej 3.10, kaba- 


nosów 3.60, wędzonki golowanej 3.10, salcesonu 2—2,50 
kiszki (1 ul, * 

1 kg. snialeu lopfonego 3.20, saała 2.70. słoniny 
węuzonej 2.80. paprykowanej 3.20. zwyczajnej chn- 
klej 2.40, ulej 2,60 zł. t 


Ceny w rzeźni i u hurlowników o 10 procent 
tańsze 

1 kg. midęsa wołowego lll, P koszruje 70, 
II. kal. 1.06, I. kat. 1.36. Koszerne 90, 1:26, 1:66; 
elełęce '1.30— 1,50. 

Ceny innych artykułów spożywczych pozostały 
bez zmłany. 


Przekraczający tę taryię będy surowo karani 


Wiejscy rabusie przed sądem. 


Przed 
wczoraj 5 parobków z pow. 
nych o rabumek, 

Późno właczorem w miesiącu lipcu 1923 r. na- 
paalo 3 opryszków w lesla koło wsi Borowa na jady- 
cego wozem Andrzeja Waśka wraz z żoną Paraśką. 
Jeden z napastników wystrzelił na postrach z kāra- 
btnu, poczem przyłożył lufę do piersi napadniętego. — 
Bandyci przeszukali kieszenie Waśte, oraz kobiałkę 
ijego żonie i zrabowali mu 2.000 marek. Najwanięly 
miał przy sobie 52.000 mkp., schował je jednak do 
wewnętrznej kłeszeni kamizelki i dlaleęgo le pieniądze 
ocalały. 

Po:lcja dopiero po dwóch latach zdołała odszukać 
sprawców rabunku. Nlzktórzy z napastników broniii 
się lem, iż uczyniii w lesje zasadzkę na miejscowezo 
wójta, chcąc go polurbować z zemsty, (ż wydał de- 
zerlenów. 

Sed lowie przysięgli zatwierdzilj 11 głosamj zbro- 
dnię rabunku, Trybunał zasądził trzech z oskarżonych: 
Iwana Kolęcę, Dmytra Kornowę I Iwana Waska na 


trybunałem sędzlów przysięgłych stanęło 
żółkiewskiego, oskarżo- 


2 lala ciężkiego więstenja. Dwóch innych uwolnono 
od winy i kary 

Rozprawłe przewodniczył r. Dworzak, eskarżał 
prok. Gurller, bronili dr, Szymon Wetss ś dr. Ży- 
wiecki. 


3 miesiecy aresztu za lekkomyślny 


„kredyt. E 
Bernard Richter, dzierżawca "młyna. żona jego 


Jutja, oraz kujl:c Sender Richler stanęli przed trybu- 
nałeri wyrokującym jako oskarżeni o zbrodnię oszu- 
stwa, fałszywy kredyt t udaremnienie egzekucji. 

Wyłudzili on? okoto 2.000 dol. od różnych osób 
pod fałszywym pozorem kupna, i sprzedaży zboża, 
Trybunał uwolni! oskarżonych od zbrodni oszustwa i 
od zarzutu udaremniznia egzekucji, uznał tylko 5, Rich- 
tera winnym lekkomyślnęgo kredytu i zasądził go na 
3 jmlosiące więzienia, 

Rozprawie przewodniczył w. 
Kibitz. 


pi 


Kohman, bronił dr. 


Zbrodnia osadnika wojskowego. 


innych i sześciu mieszkańców wsi odrłosłc cjęż- 
sze pcranienia. Niektórzy wydobyci z pfd geu- 
zówi demu 'walczą ze Śmiercią. Na miejsce te- 
go strasznego wypadku niezwłtcznie przybyły: 
wiładze sądowe, dowódca k; mpanji K. O. P-u, 
craz komendant pbidicjii. Sprawka tej potworne} 


Z Radoszkowicz dęnoszą o potwornym wy- 
pačku, który miał miejsce w2 wsi. Maksimówka, 
gminy Ra oszkowiicze. W niedzielę wjeczejrem 
udbylwłała się tam zabawa, w której wzięli ur 
dział żołnierze K. O. P-u z kompani slacjenu- 
jące) obok, iw majątku Małe Bukszly. Okało 
godziny 10-tej twiiecz. do mu, w którym od- 
bywała się zabawa, rzucony został granat. Na- 


sląpiła eksplozja, (w. rezullacdie której jeden zo 
żołnierzy poniósł Śmierć na miejscu, zaś 5-ciu 


Miljonowe fałszerstwa bankaofów 
w Sofii. 


SOFJA, 18. 11. (Pat.). Policja sofijska wpadła na 
trop bandy fałszerzy banknotów. Banda złożona z Aut 
slrjaków, Węgrów. Bułgarów i Rosjan urządzła sobie 
warsztat banknolów na przedmieściu. Policja. zdołała 
już 'przyares :tować 17 członków bandy, jednego w tca- 
irze, a trzech na dworcu. przy nadejściu pociągu wie- 
aeńskiego. W  skonfiskowanych »bagażach znalewono 
znakomite urządzenia techniczne służące do sporzą- 
dzania falsyfikalów. Banda zajmowała się sporządza- 
niem banknotów w wysokości 5.000 lei, Znalezione fal- 
syfikaly na 37 miljonów iu. Falsylikaly są tak mi- 
sirzowsko podrobione, że różnią się tylko tajnym zna- 


zbrodni okazał się jeden z csadników woj 


skolwych, biorący udział w zabawiie. Władze 
zarządziłg pościg. Przyczyny zbrodnii nie są 
znane. 

RJ. jop SOA: Lroggj 


kem, zamieszczonym na banknotach fałszywych. Jak 
[sm falsyfikaty nie puszczono jeszcze w obieg. 
74" AWARE OE OO JENY 


Sprawy oświatowe. 

DEMOKRACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
odczył tow. Fróhicha na powyższy temat odbędzie się 
w Drohobyczu auia 21. bm, w sobotę. o godz. 3.30 
w lokalu *Polminu" —4 


| Komwmirat. 

l X UNIWERSYTET LUD. im. A. MICKIEWICZA 
urządza dziś, we czwartek lo godz. 7 wiecz. w sali 
miejskiego Muzeum Przemysłowego oaczyt prof. Augu- 
sla Zierhoffera p. t. "Lulaność Polski“. 


br. } 


_ „DZIENNIK LUDOWY: 


Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


30-ty dzień rozprawy. 


Wczoraj zeznawali koledzy biurowi Stei- 
gtra. Tonia Lieder i Józef Geboth.  Obcje 
stwierczili, że zachowanie się Stedjera było w 
dniu zamachu zupelnie spokojne i normalne Z 
biura w gojzinach urzędowych nie wychedził, 
tylko jak zwyczajnie o 1 w pkłudnie, bez zde- 
nerwewania lub pośpiechu Św. Gebtllh przed- 
łożył trybuna łofai księgę kastiwą, prowadzoną 
przez Steigera w oslatnim dniu jego uzędcwa- 
nia Przewodniczacy sprawdził, że były tam za- 
pisane ręką Stelgera pozycje z tegoż dnia. 

Anna Hornstein zeznała, że była świadkiem 
jak prowiaizony pe zamachu! Sleiger wsiadł na 
wezwanie kom Łukomskiege do jego auta 
slrzeżeny przez dwóch fumkcjonarjuszy peii- 
tTyjnych. Do auta wsiadła też Pasternakówuna. 
Stojąc tuż przy aucie słyszała, jak Steliger mó- 
Wit do Pasternakówny: Proszę pani, l; nie ja, 
Pani się muli Pani mnie Gllzjała? Na to Pa- 
sternakówna: Tak, to pan W tym monrencię 
fan (w mundurze trącił Steigera w mierś, słów 
Owego pana świadek nie słyszał 
_ Józefa Markówna, słuch. fil. narzeczona 
Steigera zeznaje, że umówjiła się z oskarżonym 
na schadzkę o godz. 6. iwiecz. 5. września to 
sl w dzień zamachu Mieli razem pójść do 
leatr Poprzedni wieczór spędzili razem w ka- 
wiarni szkockiej, poczem razem wiali się dd 
domu po gedz 10 iwliecz. Markówna bowiem 
mieszka w! lym samym, omu, co Steiger Mar- 
kówma charakteryzuje oskarżonegi, jako czło- 
Iwicka zrównóważonegc, spokojnego, dalekiego 
od wszelkich ideji rewolucyjnych. Na piidsta- 
iwie dokładnej znajom:ćcj jego życia i dróg 
Świadek wyraża przekonanie, że oskarż' ny jest 
niewinny 

Na odnośne zapytanie słbrony ślwiiadek ze- 
znaje, że przez 10 miesięcy stała pod zarzutem 
wksrółudziału w zbrodni zamachu. W policji 
trzymano ją (w! areszcie przez 7 dni, pomitnc, 
że nikt nje staiwijął jej żadnych konkretnuch 
zarzutów. Odbyła się leż u niej dwukrotna 
grn. która jednak żadnych rezultatów nie 

a 

Po przerwie zeznawał por. Mm czkowski, 


re — 


Zima 

Nadchod:i ama, a my oczekujemy jej z Irwogg. 

Bo jest ona wrotlem wszystkich pracujących, — 
przekleństwem biednych. poslrachem wszystkich cier- 
płącuch nędzę... 

| Jest najstraszłiwszym wrog:em, bo jest wszędzie 
l nie da się ująć à żadna rewolucja nie może jej oba- 
lić, żaden alak niedosięgnie jej. najnieubłagańszej 1v- 
ramki, 

Wgprawu.ke mów: się, że pokryle śmegiem lasy. 
złodowaciałe, lśniące jak zwierejadła jeziora i skały. 
iskrzące się bielą, przedslawłiają wspaniały widok... 
ale my o tem nie wiemy. 

Włamy tylko o szarych, brudnych i błotnych uli- 
tach, po kiórych chodzą bladzi. kaszlący. umęczeni 
ludzie, 

Ze sirachem myślmy o taasic, kiedy wczesnym. 
inroźnym ranktem, dygocąc z zimna. będziemy mu- 
eli iść do fabryk czy biur. 

w źle opalonych warszlalach pracy czeku nas 
szyderczo Í sennie uśmiechające się czerwonawe świa- 
iło elektrycznych lamp. 

Minął już czas, gdy wśród świergolu wróbli. przy 
otwartem oknie, przez które wpływało ciepłe. pro- 
mienne jpowielrze i przez klóre błękitne niebo zaglą- 


przydzielony do 2 Cddziału (wywiadowczego W. 
P. Był obecny iw, policji pedczas informacyjne- 
go rrzesłuchania Pastlernakólway przez podjns. 
Sawickiego, inso Łukomskiege 1 kom. Su- 
chenka. 

Świadek szczegółów zeznań P. nie pamięta, 
Odniósł wówczas wrażenie, że wsromniana sta- 
nolwiezo ifbciążała oskarżonego, jako sprawcę za- 
machu 

Obrońcy domagali się konfrontacji świad- 
ka z insp. Saiwickim. Trybunał po naradzie od- 
rzucił ten iwhiosek. 

Elżbieta Izabela Orłowska, bawiła w ie- 
cie z r, W! Lubiieniu Wielkim, gdzł: meszkała 
u swiej siostry, właściceńki domu. Retnana Wer- 
choły nie zna. Aleksandra Mraka i jego sikstrę 
zna. 

Świiądek twierdzi, że nie zna Sicigera I nj 
gdy go nie widziała idącego lub ręzmawiają- 
cego z Mrakiem. 

Dr fLandau domaga się aby sprowadzić na 
rozprawę zbiegłego z sali pczpraw Werchołę 
w ceiu skonfrontk'wania go z Orłowską 

Następnie zabrał głos prokulratęfe, i podał, 
iż ów Adolf Wilhelm Laub r. Fine, ña któ- 
rego świadectwo ktiwołuje się obrona, jest u- 
mysłowp upjeśledzony. 

Nieznany osobnik telefcęnicznie powiadomił 


prokuratorję, że jesl len członkiem związku ko-| 


munmistycznego, zaś (wi jego stajni przy ul. Krzy- 
fwlej pod 1 19 znajduje się skład malerjałówi 
wybuchowych Następnie telefonc'wano, iż Fi- 
nel jesl spólnikiiem zamachu dokonanegt przez 
Sleigera. 

Doniesienia le, okazały się — fałszywiemi. 

Następnie iw  szczegółowem omówieniw 
spzeciwiił się prokulralor wczfrajszym 'wnioskom 
obrony. Rólwnęcześnie podał adres rodziców 
Teofila Olszańskiego, którzy mieszkają w; Chy- 
rowie, domagając się aby pe'wołano ich na 
świądków, w celu siwfierdzenia, że syn nie jest 
sprawca zamachu 

Po rrzemówiieniw dra Landaua, który re- 
plikowiał przeciw wnioskem prokuratora, 
reczont rozpralwię do dziś godz. 9. rano. 


nadchodzi... 


dalo do wnęlrza, wylłeraliśmy się do pracy. Teraz 
od. wczesnego rana płonie mdłe świalło, siedzimy w 
nłeprzewietrzonych ubikacjach, gazie usypia nas mo- 
nolonny warkol maszyn, albo tykotanie maszyn do 
pisania. 

A przecie musuny pracować, 

Gdzież len czas, kiedy w porze południowej od- 
poczywaliśmy na wolnem powietrzu w parku, pijąc 
złole, zdrowiem darzące. Święte słońce. to słońce, 
które kazało zapominać o euej szarzyźnie pracy i o 
wszystkich ciężarach dnia. 

A leraz siedzimy w piwnicach fabryk i jemy 
z blaszanych misek źle odgrzane polrawy. 

A przecież lak wiełu z nas byłoby zadowolonych, 
gdyby mog'i pracować, podczas kiedy skazani na bez- 
czynność siedzą w niepjalonych izbach, marznąc i 
yłoaując. 

Gdzieś są ludzie, którzy w świętej ciszy śnieżnych 
zachwycają słę wspaniałością zimy. 

Gdzieś... 

My jednak ze strachem patrzymy na nią lyrankę 
o loaowem sercu, przerażenie biednych i 'utrudzonych. 
przekleństwo wszystkich wydziedziezonych... zimę. 


gór 


Tragedja nieślubnego syna. 


Przed kilku dniami rozegrał się wi Wiedniu 


straszny dramat rodzinny. 25- letni Józef Hure- | 


mer, trzema strzałąmi z rewolweru 
trupem wlasnego ojca, lekarza- dentystę dra Ga- 
bryela Wolfa, poczem strzałem w głę'wę zranił 
się lak ciężko. że niebawłem zmarł w szpilalu. 


|na usilne domagania się wypłacał 


ar. Welfolwii. 
Od tej chwili młody człowiek był jakby 


połczył | złamany ciosem. W swem olgczeniiw żalił się, 


że cjciec przez lyle lat niie chcjał się do nie- 
go tirzyznać, i że matce nieregularnie i tylko 
alimenta. 


od- I 


A 
Pogrzeb tow. Śchorra. 
i Korespondencje własna) 
KOŁOMYJA, 15. Hstopada, 


W dniu Id. listopada odbył się w Kołomyi po- 
grzeb towarzysza Dr. Samuela Łazańza Schorra. 

Już dzień przeaterm musiało obcemu przejeżdża- 
jacemu wypaść w oczy, że zeszedł z padołu świata, 
tego nieprzecięlny człowck mury miasla były wprosi 
zalepione klepsydrami różnych instytucj społecznych 
i dobroczynnych, które wołały swoich członków do 
oddania ostatniej czci naszemu towarzyszowi. 

| rzeczywiście mieszkańcy mjasla jak nigdy, usłu- 
chal; wezwania. Tysiączne lłumy wylęgły na ulice, 
hy odprowaazć swego kochanego lowarzysza ua 
ostatni odpoczynek Przez kilka godzin główne arterje 
jmiasla były zamknięte dla wszelkiego ruchu kołowe 
go, lak dalece masy zalały ulice. 

Z balkonu domu żałoby przemawłali: mieniem 
palestry jp. Dr. J. Aszkenaze, imieniem robotników tow, 
M. Herer. Z balkonu mağslratu żegnał naszego, towa, 
rzysza imieniem mjasta p. Funkenstejn. Nad grobem, 
ięrzetnawiali imieniem Pow. Kasy Chorych tow. Ko. 
zakiewicz, imreniem Komiletu miejscowego P. P. S, 
low., Szyszka, wreszcie po żydowsku tow, Wagman i 
| Herer. Wszyscy mowcy podnosili zasług ála ruchu ro; 
bolniczęgo i wybilne zdolności n;eboszczyka. 

Obchód żałobny pozostawił na uczesinikach głę- 
bokie wrażenie i "umocnił w przekonaniach o walkę 
| dla lepszego jutra. A 


EEE i | 


Z sali sądowej. 
P. Thumen skarży — bezskufecznie. 


Onęgdaj siawał w sądzie powiarowym sekcja IH. 

‘Dr. Hoser, tutejszy lekarz, pod zarzutem obrazy ho- 
noru z $ 496. Obrazy lej miał się rzekomo aopuścić 
według brzmienia skargi prywatnego oskarżyciela, któ- 
rym był osiawiony "redaktor ' Fajbisch Thamen, osła- 
iwionej “Gazely codziennej“ w ten sposób, że gdy w 
biurach “Orbisu“ urzędniczka podała rękę Fajbischowi 
Thumenowi, wówczas Dr. Hoser zwrócił jej uwagę na 
„to, że podala rękę szaniażyście i oszuslowi. który był 
| przez sądy karany, - 
ł Dr. Hoser stanął do rozprawy bez zudnego obron- 
jey i na slosowne pytanie oświadczył w sądzie, że nje- 
tylko wypowledział słowa, będące przedmiotem skargi. 
ale | dodał, że dzienniki krajowe i zagraniczne od 
czasu do czasu piętnują oszustwa Fajbischa Thumena, 
;w jeszcze dosadniejszych przedstawiając je wyrazach, 
jże zalem zwrócenie uwagi urzędniczce, by nie kalata 
(„ręki swej, podając ją owemu indywiduum. miało uza- 
sadnienie w jego dotychczasowej "społecznej * działal- 
ności. 

Oskarżycłeł prywatny slanął ao Wozprawy nie- 
tylko ze śwładkami, ale miał przy boku adwokata. 

Po prozprawja wydał sąd wyrok uwalniający Dra, 
Hosera od winy i kary. Wyrok ten jednak nie będzie 
biezczelnemu Fajblschowi przeszkodą do dalszej *"spo- 
łecznej” <.lałalności i dalszego spełniania "ciężkiego 
obowiązku służby dziennikarskiej“ — bo to daje du- 
że dochody bez żadnego wkładu do tego interesu! — 
Prawda, panie Fajbisch Thumen ? 


C, OBOOOEK O. 


Z rynku pracy. 
(Za czas od 31. X. do i4. XI. 1925). 


W ciągu tych dwu tygodni rejestrowano w dal- 
szym ciągu licznie zgłaszających się bezroboinych u- 
mysłowych, jednakże wobet wyczerpania posiadanego 
funduszu ma zasiłki rejeslrację ich chwilowo wstrzy4 
mano, W najbliższych dniach spodziewać się można 
wyjaśnienia syluącj. Na razie 101 osób otrzymało 
zasiłek, inni zmuszeni są czekać do madejścia fung” 
duszu. Pracownicy lizyczni korzyslają nadał z za- 
siików w ilości przeszło 200 osób. Poszukujących 
pracy z końcem ubiegłego tygodnia pozostaje 1519 
osób, otrzymało pracę w ciągu tego czasu 59 osób. 
zniżek kolejowych dla umieszczonych na prowincji 
gk 15. 

W dniąch 14. i 10. listopada odbłyła się re- 
krulacja robotników sezonowych do Francji. Z po 
śród zgłoszonych (delegat Misji Francuskiej wybfrał 


Huemer był nieślubnym Synem Wolfa, ol Plan zemysty dojrzejwiał w nim powkji, aż (wpre-|[241 osób, z tego już wyjechało do stacji zbornej w 


czem dopiero niedawno dowiedział się od mat- | 
ki, która Wszczęła proces alimenlacyjny przeciw ! 


szcie zamienił się jw aki krwawego czynu 


... 
mra = 


Mysłowicach 233 osób. 


„DZIENNIK: LUDOWY“ 


Przeciw reakcyjnej pelilyce 


Omegiiaj oobyło się doroczne Walne Zebranie Zw. 
Akad. Młode. Zjednoczeniowej we Lwowie, grupuiją- 


cago Imłoddeż akaa. żydowską, dążąca do zjednocze- | polsko-żydowskiej 
narodem polskim. Wobec i i 
ostatnich ważnych wydarzeń w sprawie Żyd. w Pol- | parcie chajderów jako „ ustępstwa * 


mia żydów z państwem i 


sce, które miały być przedmiotem obrad Walnego 
Zebrania, zrozumiałem było olbrzymie zainteresowanie 
z faktem szerokie rzesze członków i sympatyków po- 
dążyły oa to zebranie, wypełniając po brzeg salę 
bomu Akad, przy ul. Królewskiej. l 

Po złożeniu sprawozdania ze strony ustępujących 
władz nastąpi! referat zasadniczy o obtenej sytuach 


„nacjonalizmu żydowskiego. 


Tc ovoja »spóluą Kuję polityczną z reakcją polską; 
przypieczętowało Koło żyd. zawarciem tł. zw. „ugody | 
za óćrobne koncesje dla szynkarzy | 
kramarzy żyd. w dziedzinie gospodarczej, za Po | 
dla żydów w dziesi 
dzinie „; kulturalnej” zdradziło Koło żyd. obóz polit. | 
i społecznej wolnośu i stanęło w jednym szeregu, 
z tymi, którzy stosują eksterminacyjna politykę spo”, 
teczną | narodowościową oraz tolerują gwałty « bez.! 
prawia biurokracji + policji, 

Młod. Zjednoczentowa zwraca się do całego ogółu, 
żyd, w Polsce, a przedewszysikłem do tnłodzieży| 


dukowa.ym kotegom, że ktęś my siedzi na ich 
tronie. Naprzykład Wiktor Emanuel i Alfone 
XIII. nie więcej mają w swych krajach do mó- 
wienia, niż my w naszych. 

Krói saski: Co oni iwszyscy wogóle majd 
nam åo zarzucenia. Przecież tak ich uszczęś!i- 
wialiśmy. 

Szach perski: Będą się mieli z pyszna 
gdy wrócę. Każdemu poddanenu 25 kijów w 
roueszwy ! 

Król portugalski: Tak, tak... tylko ten po 
wirót, to ciężki problem. Czekam na to już prześ 
duierć wieku. 5 . a 


Ruprecht bawarski: Ja wam pokażę, jak 


żydów w Polsce, Wygłosił go p. Leopold Kramęit inteligencji żydowskiej z wezwaniem do protestu sic to robi Najfbliższego 9. listopada przegmauię 
omgs jeden z przywódców sjonistycznego harcerstwa | przeciw tej haniebnej, reakcyjnej polityce Koła żyd.;) ostatecznie władzę królewską. 


w czasach, wdy sfery nar.-żyć, nie były tak zgangreno- 
wane jak obecnie, dziś jeden z entuzjastów młodego 
Zjednoczenia. Referent poddał wyczerpującej, a zara. 
zem druzgocącej krytyce politykę oficjalnej repirezen- 
taci żydostwa, poczem po ożywsonej dyskusji doty- 
ezącej caloksziałtu stosunków w obecnej Polsce, u= 
chwalono nast, nezolucje, które podajemy w skróceniu: 

I Walne Zebranie stwierdza, że względem dz- 
słejszęgo systemu rządów w Polsce, względem uiesły- 
chanych ond] politycznego i społecznego wstecmictwaj 
ujawnłajacych się w upadku autorytetu parlamentu, 
w Bzeregu ustaw i projektów reakcyjnych, w tolero- 
waniu bezprawi i nadużyć biurokracji, zwłaszcza na 
kresach, w uctsku językowym i szkolnym — pozostaję 
obóz złednoczeniowy w bezwzglęanej ułeowej opozycji. 

A. Młod. Zjednoczeniowa widzi w walee toczonej 
przez współczesne pokolenie o sealizację wolnościowej 
golitycznie i społecznie Polski potrzebę oparcia ru 
chu zjednoczeniowego na podłożu zmagań mas pracu. 
jących 1 sprzęgnięcia go z ruchem wyzwołeńczymi 
tych mas oraz nadania mir klasowej ideologii i cha. 
rakteru, 

IH. Młod. Zjednoczeniowa stwierdza, że w walce 
sli demokracji politycznej 4 społecznej Polski z że 
rującą na żywem cłele Rzeczypospolitej hydrą reakcji 


przeciw Irymarczemiu uajcenniejszemi dobrami moral- ; 
uemi lulu żydowskiego, które jego parlamentarna re i 
prezentacja zaprzedała za misę soczewicy polskiin re-i 
akcjonistom i antysemitom. 7 m | 
IV. Mod, Zjednoczeniowa stwierdza, że nigdy do- ' 
tychęzas nie stosowano w Polsce lak rygorystycznie | 
barbńrzyńskiej normy procentowej dla żydów jak wi 
lłeżącym roku „ugody polsko-żyd.* Setki młodzieży | 
żyd, odepchnięw od przybytków kultury polskiej, a| 
w zamian za ból złamanych miodzieńczych wzlotów | 
i uniesień oliarował im niekedy tepubljkańský nyj_ 
nister oświaty... paszporty ulgowe. | 
Ten sanı minister wprowadził równocześnie „UL 
merus clausus" oparty na cenzusie kapitału, podwyż- i 
szając niesłychanie opłaty na wyższych uczelniach 
i pozbawiając tem samem niczammożnych studentów, | 
dzieci chlonów, robotników «4 inteligencji iaa 
cej możności słudjów, a naukę i wiedzę polską za-! 
rezerwował wyłącznie dla bogsczy. | 
Młod. Zjednoczeniown wzywa ogół obywateli re- | 
J : e 
tarbliki do walki z tym usesłychanym gwałtem, popet- j 
nłonym na wolności nauki w Polsce. 
V. Mod. Zjednoczeniowa protestuje uroczyście 
prædw ujawnionym w związku z procesami polityoz- 


lnymi, metodom prowokacji i bicje więźniów ti aresz- 


staje reprezentacja parlamentarna ludu * żydowskiego | lowanych, które wskrseszają tradycje carskiego czy- 
stale po stronie reakcji (ufera żyrardowska, konkoydat, | nownictwa i ochrany. 


sprawy gospodarcze I t. p.) oraz prowadzi polityj- 


kę cąjgłych tagów z reakcyjnym obozem w Polsce. $ 


Następnie wybrano nowe władze Zjednoczenia. 
— U 


Książę von Reuss-Greiiz-Schleiz: Brawo: 
Trzeba mieć tylko odiwiagę! Czyż nie jesteśmy 
wszyscy wojskowymi ? 

Okrzyki: Słusznie! Tylko odwagi. dzy- 
skamy nasze korony ! 

Lokaj (wichadzi): Zbliża się poch mili- 
cji robotniczej... f 

Wielkie poruszenie. Pomazańcy bozy chce 
iwiają korony do kieszeni — i w kilka sekund 
niema po mikim śladu. 


< SJeatru Wielkiego. 
Niepotrzebisa bujda. 


W poszukiwaniu „nowych dróg" tbecne 
kierchniciwc teatru idzie pip linii najmu jejszego 
oporu, darząc publiczneść bez przesjmą; płyt- 
kiemi farsami, których akcja rozgrywi się prze- 
ważnie około tego, co najważniejsze ala mniej 
lub więcej puszczających się kobietek lekkiego 
a iwiesołego Światęypoglądcu lub też kamar 
zwieitrzałymi melodramatąmi, których przeraźli- 
wła długość stoi w stcsunku odwrotnym db ich 
literackiej i teatralnej wartości 

Ostatnia premiera „Nowi panowie“ pamów 
ae F'ersa i Crolisseta niedaleko Qdbiega od ty- 


ZEE KE ORA REZ ERZE A | CKE GKSAWÓWEEIOKAW pu sztuk, jakie w! nowym sezonie pcd auspicfa- 


IV. Powszechny Zjazd Historyków Polskich w Poznaniu! 


i 


6—8 grudnia 1925. 


Prace pozygotowawcozæe do Poznańskiego Zjazdu 


tanci członkowie rodzin płacą 10 zł. à korzystają z 


Historyków (szybkim krokiem poruszają się naprzód, za- praw członków, nle otrzymują tylko księgi referatów 
Imteresowanie wzrasta wśród szerokich kół uczonych ji protokołów. Studenci Uniwersytelów załecanł przez 
i miłośników. 250 historyków zgłosiło swój udział, |profesorów z wkładką 5 zł. korzystają z praw bospi- 


dalsze deklaracje wpływają codziennie do Komitetu. | tantów. 


Nadesłano 145 referatów; 140 z nich wydrukowano, a 


W zamian otrzymają uczestnicy Zjazdu księgi re- 


część zmaczną, bo 69 rozesłano już uczestnikom Zjaz- feratów i protokołów, druki informacyjne. tegityma- 


du. Całość księg obejmuje 80 arkuszy druku (około 


jalą się działy dotąd w nauce naszej nie uprawiane, 


jeję uprawniającą 
1200 stron) i po wykończeniu przed 20. lasiopada do- | uroczystościach z okazji Zjazdu; oraz zapewnienie | 
ręczoną zostanie członkom. Wśród referatów wybi- | znacznych zniżek hotelowych i j 


do bękania udziału w obradach ¿i 


kolejowych. | 
W Zjeździe oprócz kół fachowych wezmą udział | 


mi m Bariwiińskiego przesuwają się po deskarhk 
teatrów Lwowskich. Coś niby satyra, która na 
gwlałt usiiuje być aowcjipna i aktualna mimo że 
dowcip jej jest dość wyświechtanego rodzaju 
a „aklualność'* polega na dkiwłodzeniu, że mfi- 
nister- socjalista musi na swym urzędzie po- 
pełniać takie same łajłaciwia jak jego poprze- 
dnicy z burżuazji. Pomysł całej fabuły dość 
płytki, akcja nuina jak lukrecja, sentyment na- 
iwno- ckliwy, nieprawopyldobieństiwjo sytuach 
uderza najmniej krytycznego widza W całoś- 
ci czuć łalaną robolę rzemieślniczą bez krzty 


lfantazh twłórczej Socjolijgiczne poglądy auto- 


rów! stoją na pozicmie inteligencji „redaktorów** 
brukciwych piśmiaeł dla najmniej wybrednych 


jak historja starożytna, geografja historyczna. oraz | Członkowie Rządu, Senatu i Sejmu jak również sze- i najmniej uświiaomionych warstw. 


związane 7 rozwojem własnej państwowości — archi- ; 


wistyka i historja wojenna. 
Komitet prosi historyków 


storji, by zgłaszali udział w Zjeździe pod adresem Kor |nić najdalej idące udogodnienia w sprawie urlopów. 
mitetu: I wów, Uniwersytet a po 20. listopada: Po- j Należy przelo w tych sprawach zgłaszać się bezpo- 


znań, Góra Prazmysłowa 1. Archiwum Państwowe 
Tam beż należy kierować zapytania w sprawach kwa- 
terunkowych. 

Wkładka uczestnika Zjazdu wynosi 25 zł.; 


w 


hosp: 


reg wybilinych reprezentantów społeczeństwa. i 
Na zapytanta sfer interesowanych wyjaśnia się | 


i miłośników hj- że Władze Ministerstwa W. R. i O. P, obiecały uczy: | teatru wprowadza na deski sceniczne 


średnio do Władzy Przełożonej. 

Niech więc na tern poznańskiem święcie polskiej | 
nauki historycznej nie zbraknie nikogo, komu mita | 
i drogą jest przeszłość narodu. Í i 


Zredukowani „pomazańcy boży“. 


Zgromadzenie wypędzonych cesarzy,  kró- 


Sułtan turecki: No... jeśli się od swych by- | 


łów, sułtanów, następców! tronu, (wfielkich ksią-; łych poddanych otrzymuje tak (wielkie pobic- 
żąt, arcyksiążąt, książąt i t. d. Przewodniczy |ry jak Jego cesarska mość, to zdaje się mcżna 


oczywiście Wilhelm z Dooru. 

Wilhelm: Poziwolą Ich Królewskie moście. 
że pirzedstajwię lim naszego nowego członka, 
szacha perskiego. 

Szach: Na 1001 imon Alaha! Nie ulwie- 
rzyłbym, że jest nas tak wielu. 

Król grecki: Leonidas z nielwiele większą 
rzeszą bronił Termocil. 

Krói portugalski: Nie byli to jednak — tak 
jak my — naczelni (wodzowie wojsk. 

Wilhelm: Chciałbym Ich Wysokoście pro- 
sić, aby nie poziwialały soblłe tutaj na dowcipy. 
Wszyscy jemy gorżki chleb (wygnania 


sobie ten chleb posmarować kcnfiturami. Ja z 
trudem zdołałem mratolwiać coś nieccjś ze skar- 
bów. 

Zyta: A cóż dopiemo ma mójwiić nieszczęśli- 
iwia cesarzowa wdofwha ? Mój ś. f. małżonek prze- 
hulal (wszystkie klejnoty koronne. 

Cesarz chiński: Na pępek Buddy, chciałbym 
być na miejscu Jej Apostolskiego majestatu. Dla 
miei i (dla iej cesarskiego synka MWiygrzewają 
riczecież tron. 

Zyta: Wolałabym, żeby Horthy nie wiy- 
grzetwał się na nim tak bardzo. 

Ferdynand bułgarski: Zdarza się i niezre- 


się wziąść ma głewy. 


O catej tej bujazie |wfięcej pisać nie warlo. 
Muszę jeaynie (wyrazić zdziwienie, że dyrekcja 
sztukę 
tak małej (wlartości i o tendencjach, których 
głupawa złośliwość zwiraca się kirdynarnie prze- 
ciwi wielkim hasłom doby tfbecnejj. 

Szkoda gry aktorólwi, a jeszcze więcej szkc- 
da czasu. straconego przez tych, którzy dadzą 


ARTUR ĆWIKOWSKA. 


HTEEPEJATWYZEOZCZ TRZ GIEY PAZ PTZACA TEZY 
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Sankcje przeciw nadużyciom banków 


Niektóre banki przetrzymując należnośu z ty- 
tułu inkasa i przekazów i używając ich na operacje 
kredytowe, podrywały zaufanie ao stosunków kre- 
dytowych w Polsce, 

Z tych rwzgłędów Mimisterstwo Skarbu usnalo 
za konieczne winesienie do Sejmu odpowiedniego pro- 
jektu uslawy, któraby nadawała należnościom z ty- 
tułu przekazów pleniężnych i inkasa w każdym cza- 
sie przez odnośną instytucję kredytową prawo peb- 
nego pokrycia w środkach natychmiast rozporządzał- 
onych i  zabezpieczało je w formie odpowiednich 
sankcyj prawnych. Projekt taki ustawy jest s sta- 
cGjum opracowania i w najbliższym czasie wniesiony 
ma być do Sejmu. 


— zy; 
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© „Dom Ludowy 
Pamimo ciężkiego położenia rezego 
i qgólnego upadku ducha rgbotnicy Zagłębia 
naftowiego nie irącą Wiary w lepszą przyszłeść 
i wol zwycięstwa. Półtorstysięczna rzesza no- 
botntcza wypełniła w niedzielę 15 bm. salę kina 
w Borysławiu po brzegi, aby radzić nad: sprawą 
butow „Domu Ludowego 

Po zagajeniu. wiecu przez tow. Halucha i 
abrandir: przewpuniczącym zgn vbnadzenja towarz. 
Gmøtka, próbowiała garsteczka miejscowych war- 
chotów przeforsy wać zmianę porządku dzienne- 
go tak, aby zamiast nai sprawa budowy własnej 
dazake siedziby dyskutowane wyłącznie o sy- 
tuani poliiycznej wywołanej ustąpieniem Grab- 
skipa Refereni towi Markciwskii zapowiedział 
jednakże, iż sprawie tej poświęcić nałeży osc 
bne zgromadzenie obecnie zaś gijlówi jest omó- 
wić a w ogólnej. wstępnej części die 
raty Zgromadzeni przystań prałwiie jednozgice 
dinie ma lẹ propozycję. prkzem tow referent 
w obszernem przemówieniu oświietit dzi. l -jsze 
przesilenie polityczne i gospk pareze. przedstawił 
jasne i ciemne strony rządów! Grabskiego i 
możliwości na przyszłość. 
_ W dalszej rzęści rełeraiu tow, Makowsiej 
mawi niezmiernie śdonpsłe znaczenie mbot- 
niczych domów! ludowych, jako podstawy, nai 
której oprzeć się może silny ruch rr botniczy po- 
utyczny, zawodowy, współdzielczy i (kwłatowiy, 


następnie 7aŚ zwióci się do prakiycznej stro- | 
nej sinony zagadruemia | przedstawił wąrunki 


zbwiowkania Domu Ludęiwego w Borysławiu. 
Ogó! zgromadzonych w wita? wywody re- | 
ferenta i konkretne Wnioski zmierzające do do- | 
browblnegi - ai unie na ęeodoaj 
atem potakiwaniem i oklaskami. Nie przeszkt- 
dało śe Jednak d morogłym adi a A 
wego chowt przeciwstawić się zgýiine) woli 
świadomych Tobłkników i przy tej spo- 
sobności pi próbować nawet stałej oszczerczej | 
działalności Jeden z dwóch niefortunnych Fi- j 
2 konopi z zawrfiu podobno pokątny! 
doradca, handlujący „bruttami” naftowiemi, usi- 
towa? tlumaczyć zebranym, że chwila rozp | 
czyńamła akcji jest nieodpowiednia. Rybotnicy 
jnowali te wywody śmiechem i drwinami 
iz Seran ARK: się orrein agi u- 
é n czasłkk owych pe pisów 
Pa Markowski, Aarh a N | 


(ze Łwłowa) i Iwaniów rozprawjli się stro , 
£ 


dema gh rozbijaczy i przeciwstawii twór- ! 
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__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


“ow Borysławiu. 


czą pracę socjalistów, bladze komrmistycznej — 
Na wniosek tow. Przewiccekiego przeriwłano dy- 
skusję, poczem jednogłcónie uchwalono przedło- 
żone rezolukje. 

Rezolucja wi sprawie budowy demu brzmi: 
„Zgromadzeni dnia 15 listopada postanawiają 
opodatketwać się na fundusz budowy Domu 
Ludowego w iwystkości 1 proc od całego 
zarobku i upowłażnić firmy dj! ściągania tego 
procentu przez kasjerów — według przed- 
| stajwłonego piregektu przez Zarząd Tow. „Do- 
| mu Luioiwiego*' 

Przedstajwiona przez tow. Lcewantejna re~- 

zulucja polilyczna qpielwia: 
E „Robotnicy zebrani na iwliecu luiewym w 

Borysławiu. jak najostrzej prętestują przeciw 

pomysłom narzecenia szerchiin masom huiu 

raciijącego rządu prawiconegci oraz zapo- 

Iwiadają, że utworzenie takiego rządu uwa- 

żaliby za rzucone sobie wyzwanie. 

Robotnicy dcmagają się utrzymania dotych- 
czasowych zdobyczy spętecznych i dalszej ich 
rozbukiojwy. 

Robotnicy żądają systematycznej, płaniiwiej 
(walki z klęską bezrobocia i dalekęc' idącej kon- 
troli trzemysłu, (wł szczególności górniczej, — 
domagają się przeprowładzenia sprawiedliwej 
reformy rolnej, Ekpowiadającej zarówno in- 
teresom bezrolnych | małgyrolnych chłopów 
jak i ludność: miast 

Robotnicy prztestują przecijwi kapitalistycz- 
nym ząkusom zmierzającym. do (wydarcia to- 
botnikom nabytych prawi jak (cstatnio w Łodzi. 
żądając roziwiązania podstępnie zawartegkci kon 
traklu o dzierżawię elektrowni łódzkiej i prze- 
syłają ofiarnie (walczącym towarzyszem łódz- 
kim  bwaterskie pozdrowiienie, zachętę dk 
wytrwania i zapewnienie poparqa w] walce 
o słuszną sprawę. 


td 


Robotnicy stwierdzają, że jedynie rząd 1w | 


dowy, oparly © zaufanie najszerszych warstw, 
rząd robotniczę-włościański, wyprowadzić mo- 
że Polskę z przesi.enia politycznegk( i ekono- 
micznego, a zapewnić 
tulralny i gospodarczy” 
W kilku słowach zachęcił jeszcze tow. Deli- 
mata, pirzewłodniczący miejscowego» Tura do ży- 
wego udzialu w pracy oświatcjwiej,  poczem 
wśród śpiewu „Czerwonego sztandaru“ impc- 
mający ten fwfiec zamknięto. 


jej pełny rozwój kul- | 


włedział Nowogrodzki, że należał do związku. ale do 
winy się nie przyznaje Rapaportówna, że nie należała 
t do wmy się nie przyznaje. Kuźmiński odrzekł 

— “Ja należałem I przyznaję się, że ciężko zawi- 
niłem przeciwko swojemu narodowi, wyrzekłem się 
tego ialszu komunistycznego, bo poznałem w więzie- 
nłu, że jest on zgubą narodu. I oto od czerwca r. b. 
gdy za zmłanę moch poglądów towarzysze więziennuj 
zaczęli inmie teroryzować. przeniosłem się ni oddział 
więźniów kryminalnych i wraz z mini pracuję jako 
przestępca pospolłty”. $ 

Prokurator postawtwszy wniosek o zatwierdzenie 
kary względem Nowogródzkiego i Rapaportówny, — 
wniósł co do Kuźmińskiego o zamiaię mu kary cięż, 
kiego więzienia nu więzienie zastępujące dom poprawy 
na termin nie dłuższy ponad prewencyjny areszt pod- 
sądnego, albo też o przadstawłenie go do łaski m Pre- 
zyaenta Rzeczypospolitej, 

Obrońca Kuźmińskiego (z urzęau) adw, M. Koren. 
feld „oświadczył: Jest wielką radością dla ohrońcy, 
gdy łączy sle z nim prokurator i w jeden głos zwra- 
cają się do sądu o wolność oskarżonego. Kuźmiński 
przypomniał sobie w ciągu długich dni pokuty wię: 
złennej swoich dziadów i pradziadów, którzy przele- 
wall krew za wolność i niepodległość narodu przecież 
nie po to, ażeby teraz, gdy je uzyskał — wnuk ich 
pogrążył go (naród) w otchłań ruiny, kowi i zbłodni, 

Sąć apelacyjny wydał wyrok, którego mocą po 
zamianie kary ciężkiego więzłenia na więzjenie | za- 
czeniu aresztu zapobiegawczego, zarządził bezzwłocz- 
ne wypuszczenie Kuźmińskiego na wolność. 


Kiteratuca, nauka, sztuka. 


F 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Czwariek, 0 godz. 730 włecz, "Nowi Panowie '. 
Ceny zniżone. 

Piątek, o godz. 730 wiecz, -"Nowi Panowie . 
Ceny -zmłżone, F 

Sobota, o godz. 3.30 popol. “Hetman Stanisław 
żólkiewski*. Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz 730 włecz. “Madame Butterfly‘, 
Opera, Ceny zmiżone. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna!. 

Czwartek, o godz. 7,30 wiecz. "Marjetta". Ope- 
retka, Premleras. Ceny zniżone. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz, “Manetta”. Ceny ani 
zone, 

Sobota, o godz. 3,30 popoi. "Jej Wysokość Tau 
cerka". Ceny zniżone popołudniowe. + 

Sobota, o godz. 7.30 włecz. "Codziennie o $-tej,,'* 
Ceny znłiżone, 

TEATR NOWOŚCI- występuje dziś x prermerą 
efektownej 1 jmelodyjnej operetki W. Kollo: ' hlanetta", 
Ostania nowość repertuaru, operetka ia będzie niepo- 


an magistracki w Stryju. 


(Korespundencja własna). 
kak prz pisaliśmy komisarz miasta p. Kasprowicz 
przed paru ty ami wniósł rezygnację z zajmowane. 
Ho stanowiska, Obecnie w ślady p. K. płoszbi niektórzy 
inn członkowie Zarządu miasta, chodzi więc o jak 
najrychicjks€ stworzenie nowego Zarządu, Komisarz 
poułatowy P- Dzieduszycki tendencyjnie wstrzymuje 
pog wszelkiemi możliwemi i nie możljwemj pro 
tekstami utworzenie rady przybocznej i zarządu mia- 
ata, Powłatowej rady przybocznej nie zwołuje już od 
kilku miesięcy Przez Województwo ij Wydział samo- 
rządowy mtanowaną ponieważ mu się nie podobala. 
Stanoviska swego opuścić nie chce « teniencyjnje pod- 
trzymwje bezrząd miasta, chcąc w ten sposób wymau- 
AĆ rewizję niesympatycznego dla sęby: składu Rady 
ko włatowej. i 
OM Wskutek lakłej kontoli gospodarki p Dziedu. 
S a który mieszka 35 kilometrów od miasta 
a tylko z rzadka przyjeżdża do Stryja sto tystęcy 
dolarów otrzymanych za sprzedane koszary Zarząd 


p: 


miste smsoszcza w banku w walucie złotowej wbrew 


| wszednią atrakcją, do czego przyczyn: się pierwszo- 
|rzędua obsada głównych partji w osobach pp.. Kora- 
|błanki, Rylskiej. Kuligowskjego i Tatrzańskiego. Ope- 
Instrukcji Wydziału samorządowego i dotychczas mia- | urozmałci bogaty dział choreograliczny ukladu 
sto poniosło szkody około dwieście tysięcy złótych. |baletmistrza p. Cesarskiego. w wykonaniu pp. Jabłoń- 
Albo naprzykłaa niema nikogo, ktoby powstrzy- |sklej, Cesarskiego ı całego corps de ballet. Nowe de- 
mał p. Powroźnickiego od tworzenia nowych urzę |koracje Zygmunta Balka. Ceny biletów zniżone. 
dów i to jedynie w tym celu by dać posadę swemu | "MADAME BUTTERFLY" piękna opera Pucci- 
kuzynowi specjalnie sprowadzonernu z Tarnopola. Nie | niego, ukaże się po raz pierwszy w obecnym sezonie 
pamuy na toj iż o ile faktycznie już urzędnik jest;w sobotę bieżącego tygodnia, pod dyrygenturą kapel- 
potrzeny to mamy aż nadbto bezrobotnych w Stryju, } mistrza M. Zany. yas i s 
nawet È z pośród tych, którzy czynny udział bral) "HETMAN STANISŁAW ZÓŁKIEWSKI" wspa- 
przy tworzeniu państwa Polskiego od 1914 roku. Jniały dramat narodowy Kazimierza Brończyka ukaże 
Jeżelł mówimy o p, Powroźnickisn to jest to dość się ma popołuaniowem przedstawieniu dla młodzieży 
oryginalny osobmik, który unika pracy sam a także szkolnej w sobotę błeż. tygodnia, w obsadzie premnje- 
stara się o to dla urzęaników w swojem biurze zar |"Owej, z p. Sosiowskim w roli tytułowej. Przedwstępna 
trudnionych i w tym celu zpycha robotę należącą Sprzedaż biletów w budynku szkołnym im. Tańskiej, 
do niego, ao innych działów a do swego działu przyj. ać ul. Jabłonowskich, w Komitecie rozrywkowym 
muje kuzyna swego na bezczynne słedzenie. lea młodzieży, 
Apelujemy tą drogą do Wydziału S- owa Magda TEATRU SEMAFOR, uł, Rejtana LL 3, 
go l Województwa o zbadanie gospodarki miasta | codziennie o godz, 19.45, w niedzielę popoł. 16.45. 
Stryją, gdyż taki bałagan dłużej trwać nie może. 1) Rabinaranath Tagore: Poczta. 2) Fr. Karpiński: 
| —:-:— Laura i Filon. 3) Boy: Nowinki. 4) Jack London: 
N zag, Prawo błałego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka tam 
u chrustu“, płosenka podmiejska. 6) „Na przypiecku * 
Inse. piosenka z folkloru żydowsk. w przekł. A. Kitschi- 
man. 7) Rodoć: Nłe jestem przy apetycie. 8) Sully 


z 4 


1 r 
Nawrócony komunista. 


w maju 1923 i e roku lemu wjnem wyznaczonym w Żej fnstanch na 13, b. m. zrze- 
Wurszmnte w jednym z domów przy ulicy Długiej, po- |kll się swoich skang apelacyjnych, poprzestając na za- 


Prudhomme: Waza. 9) Historyjki z lasu wiedeńskie- 
go. Wale J. Straussa. 5 
Bielty wcześniej do nabycia w składzie nut Sey- 


Ecja polityczna *nakcyla" zebranie komunistyczne rze-' paałych wyrokach. Troje tylko oskarżonych: Nowo- 


kumo telegatów oddziału związku młodzieży komuni. |prodzki, Rapaportówna i Kuźmiński stanęli przed są- 
stycznej. Z kilkunastu osób aresztowanych, jedenaście cem. 


aanych zostało przez sąd okręgowy w Warszawie | 


tartha, ul. Akademicka. A 
WIECZÓR MUZYCZNY (Szkoły S. Kasparek, kla- 

isy prof. Łabluńskiego) odbędzie się 23. bm. o godz, 7.30 

jas + Na zapytanie przewodniczącego sądu, czy przy-|w salt Ogniska Oficerskiego, ul. Fredry 1. W progr 

na karę ciężkiego więzienia: Ou jednego roku do lat znają się do winy, że należeli do związku młodzicży | młe koncerta: Arenskiego, Chopina. Sajnt-Satnsa. Czaj- 

trteroch z. |komruntstycznej ze świadomością, że dążeniem jego kowskięgo i Liszta, Bilety do nabycja w składzie nub 
Wezyscy skazani zaapelował, lecz przed temi ‘jest obalenie ustroju epołecznęgo w Polsce — odpo- Połonieckiego. 
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Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
w lstonaszie 1925 r. 


PZW 


Gzwartak, 19 listopada o g. 7 wiecz. | 


Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczór | 


Piątek. 20 listopada o g. 7 wieczór 


Baczność Zarządy Związków Zaw.| Sprawy partgjne. 


we Lwowie! 


Wydział Wykonawczy Rady Zw. Zaw. wzywa 
wazystkie Zarządy, do dnia 1. grudnia b. r. 
zgłosiły imiennie swojch delegatów na Radę Zw. Zaw, 
jak równiez podały imienny spis swoich członków 
Zarządów Związków. j 

Wydział Wyk, chcąc uniknąć różnych niespodzea- 
nek na posiedzeniach pełnej Rady Z. Z. uchwalił wy- 
dać delegatom Rady legitymacje osobiste, również człon 
kom Zarządów Związków. 


ażeby 


Zarządy, które nle zastosują się do niniejszego 
wezwanja, bęaą same ponosiły z lego powodu! powstałe 
konsekwencje, 

A. Andreasik, 


-+ S w mą 
= aa, 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za leksiem 
Z. —*18. Nadesłane Zł. —*36, w tekście ZŁ. —'60 


å wykwalifikowanego do prowadzenia par- 
Slusarza M py robotach konstrukcyjnych i budow- | 
lanych, obeznanego z rysunkami, poszukują Zakłady Le-, 
wińskiego ul. Potockiego 68. 1 


— 


sę e 4 budowlanych z do- 
Czeladników ślusarskich pom; sviideciwa- 
mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego e mi i 


przyjmuje do naprawy 
Adolf Goldberg, Lwów, | 


Śniegowce i Kalosze 
1038— 


Bykstuska 10 


Na spłaty 


i opłatnie, 
Strugarki, 


H Wiertarki, Heblarki, Motory 
Tokarnie, Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 


sy poleca »PILOT< Lwów, ul. Batorego 4. 990— 
oszczędno- 


Piece ga. Magle, Wagi 


po cenach konkurencyjnych poleca 


J. SCHUMANN 


handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A Gz) 


miorzowskiej) 


wszelkie Maszyny i Motory poleca »PILOTe, 
Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo 


1020— 


Towarzystwo Kredytowe 
dla handlu i przemysłu, 


stow. zarej. z ogr. por. w Kulłkowie, w likwidacji, 
wzywa niniejszem wszystkich swoich wierzycieli do zgło- 
szenia swych pretensji w terminie ustawowym na ręce WP. 
Dr. Juljana Goldblatta w Kulikowie 
W Kulikowie, dnia 18. listopada 1925. 
Markus Flaschner Moses Jakób Kosser 
likwidator. likwidator 


1055-3 


w Związku Matalowców 


w Związku Zaw. Kaflarzy 


w Związku pracowników gminnych 


Sobota. 21 listopada o godz. 7 wiecz. | w Stowarzyszeniu »Zgoda« 


Poniedziałek 23 listopada g. 7 wieczór | Związek Zawodowy Kolejarzy | 


Zarządu z czynności i rachunków za czas cd 1/l 19/4 do 
31/XI. 1924, i udzieleme Zarządowi absolutorjum 2) Przed- 


jęcie tegoż 3) Wybór Rady Nadzorczej z 3 członków na 


„DZIENNIK LUDOWY" 


w stosunku 1 aglegat na 


Ikono obestaly konferencję 
50 kzłonków PPS, 
e Począlek obrad, ze względu na to. że obrady 


=" nar æ 


bęaą irwały iylko, jeden dień. początek punktualnie 
l ref, tow. Skalak: — >Ra | © godz. 9-lej rano. 
PAD pn Kom ojny +. * SERRETARJAT PPS. czynny codłeznne od 
f uoaz. L0-tej do 2ęńej”i od 5iej do 7-inej wieczorem, 


ref tow. Mikołaj Hankiewicz: 


"(w nledziele i święla l-tej do l-szej) w cale. 
»Socjalizm a niepodległość narodów « iea a „l 8 SUS a 


przy ul. Syksiushiej 1 21, fI. p. 

Przypomina się towarzyszom obowiązek uregu- 
lowania podatku partyjnego przed zbliżającwmn się 
kongresen. 
| tow. Dr. Hollender: ! Paa 


»Lstrój Polskie. z zc asza 28 


| 
rtf, tow Dr, Trawiecka: | 
» Praca jako podstawa społeczeństwa« 


tuw zokołowski: 
» Ustrój kapital:styczny, jego struk- 
tura i tendencje rozwojowe. 


kRóżue. 


-i Obraz filmowy — na odległość. 


Bewilńska | ;Telefunken" pracuje nad konirukcją 
eea radjonadawczego weding pomysłu dr. Caro- 

* POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w piąlek, lusa.” Aparal ten ma umożliwić praktyczne nozwiązą- 
20. listopada, punktualnie o godz. 7-ej wieczorem w lo- nie przenoszenia obpazów na odległość. Jak twierdzź 
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, H. p. | wynalazca, apral ten umożliwi przenoszenie obrazów 

Upwasza się wszystkich AN o punktualne i filmowych na każdą przesirzeń. Odtąd zbedne będą 
bezwarunkowe yxrzybycie, T fkopje fiinowe i nakręcanie aparatu. Filmę kręcony np. 

* KONFERENCJA OBWODOWA P. P. S. DLA w Londynie będzie się {wzy zaslosowaniw aparatu 
WSCHODNIEJ MAŁOPOŁSKI ocbędzle sę w nied. ie- Carolusa odlijał jednocześnie na ekranie kina w Sas 
lę, ania 29. listopada b. r. we Lwowie w lokalu Rady lnie, Wiedniu czy Warsawie. 


zawod., ul. Ossolińskich 10. 

Porządek dzienny - Promocja na dokfora w 80 roku życia 
1) Sprawozdanie z działalności Sekrelarjatu. Zagrzeb mu swoją pewnego rodzaju sensację, 
2; Sytuacja pońlyczna i gospodarcza. Jest nią promocja na doktora ośmdziesięcjolinicga 
3) Kongres, (przyszłe wybory. uczonego chorwackiego. Wladimira Mażuwantcza. by- 
4) Praca partyjna. łego sędziego. który wydał caly szereg naukowych 
5) Wybory do komitetu obw. dzieł prawniczych. Za to też otrzymał honorowy dok- 
6) Sprawa onganizacji low. opieki nad dziec- |lorai, Uroczysta promocja zbłegła się z dniem ośm- 

kiem. 


aztesiątych urodzin uczonego. 
Wzywa się wszystkie organizacje aby bezwarun-| 7 —;;; 


rw 


Na i-ej str. 29. --*70 Drobne ogł. za słowa Z) —'1% : 
Komunikaty 24. —'48, zamiejscowe o 20"), drataj 


OGLOSZENIA 


Waine Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Krecytowego dia han- 
diu i przemysłu, stow zarej z ogr por w Kulik wie 
w likwidacji, odbędzie się duia 2 grudnią 1925 o godz. 5-ej 
popołudniu, w domu p Daniela Lebwohla w Kulikowie, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdan.e 


| HAMULCE KOLEJOWEJ 


ORAZ 
PRZEPISY SŁUŻBOWE i 
dla kierowników parowozów,- palaczy. ; 


kierowników pociągów, -konduktorów A 
i służby przetokowej. i 


| PODRĘCZNIK 00 EGZAMINOW ZAWODOWYCH 7 


łożenie bilansu w złotych z dniem 1. stycznia 1925 i przy- 


czas likwidacji. 4) Wybór Komisji Rewizyjnej z 2 członków 
Ina i rok. 5) Oznaczenie wynagrodzenia dla likwidatorów 
Towarzystwa. 6) Wnioski członków. 

Kulików, dnia 17 lisiopada 1925. 
Markus Flaschner Moses Jakób Kosser 


likwidator. 1055-1 likwidator. 


Cena 3 zł. Cena 3 zi. k 


J KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


poleca 


De m Kw 
Co czynić?  Nadęślij cha- 
rakter pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imie, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz *zczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłani po otrzyma- 
niu 3 złotych. Osobiście przyj- 
muje od 12-7. Protokoły, odez- 
wy, podziękowania najwybit- 
niejszych osób stolicy, — War- 
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkoluik, Piękna 25-4. 

961—6 | 


DLA P. T. KUPCÓW! 


KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i KIESZONKOWE 


PCIE 
Com U, CE 


MAKS GLAS sy 
Sy „wó N „ą 
STUS je 


4 W 0 —nażr — a WERE" 250 szt. . . Jo 42zł 

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za-| 500 ,, 63 - 
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 1000 „m 100 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- É ZAMŐWIENIA: s 


pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej «, 
Lwów, ulica Szajnochy 2 


DRUKARNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 77. 


TELEFON 496. TELEFON 496. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Pzkoteym —- nie mającym biur PRACA pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do iu-ciu słów. 


ZE się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do- 
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- 
terji. Zgłoszenia do administracji pod » Samotna inteligentna«c. 


Zastęrca naczeln. 


p OSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy tylko za utrzymanie. [W WYCHOWAWCZYNI izraelitka przyjmie posadę w miejseu 


Łaskawe zgłoszenia pod »Utrzymanie«. lub na wyjazd, Zgłoszema do Adm. pod »Wyjazde. 


s r EES MHM 
redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp Tow, Wyd., Lwów, w. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


